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Wyłączne zastęostwo 
na zachodnią Europę
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Międzynarodówka liberalna
Kraków, 11 lipca.

Dalii.. 6 bm. w  sali konforeincyjini-1 lem- 
dyńslkiejro idiubu 1 ibe-rawne^o otwarty 
został pierwszy światowy kongres libe­
rałów przy udziale przeszło' ośmdzi li­
sięciu dalctp: aitów ze wszystkich krajów  
cywifeowanyeh. Polskę repnezentuje 
poiseł na Sejm dr Dyboiski. Pierwszy 
dtz eó obrad poświęcono sprawom po­
koje światowego. Referował Francuz 
N ogaro, który bionił Francj. przed za­
rzutem mildraryzmiu i dowodził że 
Francja jest zWołenniioziką ,)reail«s.tycz- 
nego pacyfizmu", krory dąży do rzeczy­
wistej i trwałej pacyfikacji z doistatecz- 
nemii gwarancjami, że żadne państwo, 
które się rozbroi, nie padnie potem ofia­
rą swojej dobraduwznośei i 1 atu o wier­
ności.

Dragi punkt porządku dziennego ikon* 
gTotsu stanowiła sprawa u<rdynacjii wy­
borczych do ciał ustawodawczych. I tu 
takż« jako referent występował Fran­
cuz Borel. Wykazywał on. że ■"becna 
francuska ordynacja wyburczą okazała 
się laik dobrą, że nikt nie ma zamiaru 
zmieniania jej w bliższej przyszłości. 
Bzie ku tej ordy nac zaintemsowamie 
wybonam w szerokie® masach wzio- 
sło bardzo znacznie w przeciwstawień’u 
do niemieckiej ordynacji, która prowa­
dź do zobojętnienia i apatji wyborców. 
Sys+emu proporcjonalnego bronił An­
glik fluplirey.

Liberalna prasa angielska bardzo go­
rąco powitała, kongres. „Manchester 
Guardian" pisze w  artykule powital­
nym. „Internacjonał liberalny nie 
przedstawia wprawdzie zorganizowanej 
siły jak n. p. socjalistyczny, 'nie mniej 
jednak międzynarodowa demokracja 
jesi rzeczywistą potęgą. Jeżeli obecnej 
konferencji uda się doprowadzić do sta­
łego por >znn,,enia między .liberałami 
różnych krajów, którzy dotąd działali 
tylko obok siebie a często przeciw sobi-c, 
wtedy można będzie powiedzieć o niej, 
że nie zbierała się na próżno. Bo to jest 
pewneim, ze demokracje całego świata 
Stoją i padają razem.. Odnosi się-to w  
Pierwszym  rzędzie do demokracji an­
gielskiej, francuskiej i niemieckiej. Je-
t r ~ t  -  :  — _________________ ___

dy(niei demokracja jest jednoznaczna z 
pokojem. Wszystko inne oznacza, wojnę 
i to zarówno wewnątrz jak zewnątrz 
danego kraju. Dlatego demokracja mu­
si walczyć na dwa fronty przeciw fa­
szyzmowi i przeciw bofeow,izmowi. W  
óstatinich czasach bitwę najbardziej roz­
strzygającą stoczyła i wygrają demo­
kracja 'w Niemczech, Po traktacie wer- 
'Saiłskinn, w którym demokracje angiel- 
ska i francuska prawie zniszczyły de­
mokrację niemiecką, jost to prawdzi­
wym cudem. Ale może właśnie było po- 
tózebnom dla siły i przyszłości demo­
kracji niemiwktój, aby walczyła ona i 
zwyciężała sama bez postronnej pomo­
cy. Ale gdy to się stało i gdy niemiecka 
demokracja wyłącznie w łajnem i siłami 
dała sobie rady zarówno z faszyzmem 
jak z botiszewdzmem, sprawa współdzia 
łainia wszystkich demokratów świata 
stała -się aktualna.".

„Dady Chronicie" pisze: „Jest zna­
kiem czasu, że odradzający się libera­
lizm europejski właśnie w tej chwili i 
właśnie w Angiji odbywa swoją pierw­
szą międzynarodową naradę. Kto wy­
czuwa tętno ouiiuji nublhznej, ten wie, 
że nowy liberalny duch budzi się w An 
gljl z wielką siłąJi że także na konty­
nencie nie brak objawów odradzania się 
i wzmacniania prądów liberalnych. Za­
równo tu jak tam wojna duch wojny 
wywołały reakcję na korzyść hutmkwi- 
■tarnych i cywitiizowmnych ideałów libe- 
rabzmu. Subtelniejsze uczucia, które 
czasowo były zasłonięta, ale nigdzie nie 
były zniszczone, budzą się i dochodzą 
do głosu w całym cywilizowanym świę­
cie i jest całkiem naturaitnem, że zwra­
cają się one przedowiszystkiicni ku An­
giji, gdzie znajdują dla dobie grunt 
najpodateiejszy w najbardziej repre­
zentacyjnej metodzie rządzenia. Pa.rtje 
liberalne na całym świecie są partiami 
pokojowemi. T pragnienie utraalenia 
m iędzynanodowego pokoju jest moty­
wem, dla którego amgelski liberalizm 
tak skwapliwie szuka kontaktu z l'be- 
rablizimumi innych narodów! Razem bo­
wiem śitniniowią libera.li cywilizowanych 
mmodów ogromną część woli międzyna­
rodowej".

Te dwa glosy kicirnjąeych angielskich 
organów liberalnych dowodzą, jak śli­
nom jest w Amglji poezitaie potrzeby 
odrodzenia liberalizmu i przywrócenia 
mu mocy idei rządzącej. Gdy dokoła 
bankrutują jeden po drugim wszystkie 
systemy nacjonailiiistyczne,, faszystow- 
sko-dyktatoirskie i bolszewickie, bo o- 
pairle na. grubej sile, nie ożywianie do­
statecznie realną i rozwiniętą kleją, o- 
kazuje się coraiz wyraźniej, że jedyną 
forma trwałą może być w naszej epoce 
kulturalnej wyłącznie demokracja i że 
demokracja ze swej strony może trwać 
i 'działać juko siła pozytywna tylko pod 
wai uinkiem. że będaie demokracją libe 
raliną.

Jak wszystko na świecie zmienił się 
także i liberał łam. Dzisiejszy libera,l:zm 
oprócz nazwy ma bardzo niewiele 
Wspólnego ze starym, klasycznym libe­

ralizmem, który był tóeologją docuo- 
dizącej do władzy burżuazji i kumulu­
jącego się kapitału. Y> dzisiejszej ęooce 
późnego kapitalizmu i rosnącej przew a- 
gi idei socjalnych liberalizm musi być 
zasadniczo odmienny od swego klasycz­
nego pierwowzoru. Musi on bowiem 
przystosować się do wymagań nowo­
czesnego życia społecznego i jego po­
trzeb musi siię jednem słowem znacznie 
uspołecznić. Podstawowe ideje liberali­
zmu — humanitaryzm i uznanie wszyst­
kich objawów cywilizacyjnych dążności 
za równoprawne w tej orzeminnie we­
wnętrznej występować muszą tem -s-d- 
niej jako kierownicze. Umysłowe, elity 
wszystkich cywilizowanych narouów 
wracają coraz wyraźniej do liberalizmu 
.jako do jedynej doktryny gwarantują- 
rei rzeczywisty pokój, a z nim lałv* i 
cywilizację.

Co piszą Niemcy o zarwaniu r o m a n
polsko-fite #sWch.

(T e leg ra m  własny „ N . R e fo rm y ").

.Berlin, 11 lipca. N a jp o w a żn ie js zy  niemiecki 

organ dem okratyczny „Frankinrler Zeiturg" 

zam ieszcza obszerną depeszę swojego kore­

spondenta warszawskiego o przyęzynacL roz­
bicia się ostatnich tokoway polsko-litewskich 
w Kownie Korespondent „F ran k f Ztg.“  przy­
tacza, informacje, uzyskane z polskich kól po­

litycznych, stwierdzające, że Marszałek Pił- 
sndsai zdecydowany jest za wszelką cenę 
trwać nadal na stanowiskn bezwzględnie po- 
kojowen. w stosunku do Litwy Korespondent 

przytacza opluję, tw ierdzącą, że Waiaemaraa 

barazie obawia się opanowania Litwy przez 
Polskę przy pomocy traktatu w drodze poko­
jowej- i siok ojnej, niż marszu wojsk polskich,

licząc na to, że krok taki ze strony Polski w y ­
wołałby sprzeciw w całym  świecie i zmusiłby 

sowiety do aktywnego wystąpienia.

Na podstawie inform acyj od dobrych zn aw ­

ców  5 isputtów sowieciuch ma aża jednak ko­
respondent wystąpienie czynne sowietów 
aieprawdopodoDne.

Waldem aias —  oświadcza korespondent 

„Fra.nkf Ztg “ —  prowokuje Piłsudskiego z peł­
ną świadomością Rząd polski nie straci? je­
dnak dotychczas zimnej krwi, czego dowo­

dem jest fakt, iż  wspomniane wynurzenia 

W aldem arasa zostały prawie zupełnie pomi­
nięte m ilczeniem przez prasę polską i nie w y ­

w oła ły  w  niej żaonych p ra w e  komentarzy.

Na tropie nowej bandy szpiegowskiej.
A resztow an ie  kilkudziesięciu osób w  W ileńszczyźnie.

Wilno, 11 lipca 0117). Prowadzone śledztwo'ozem uwięziono dotąd kilkadziesiąt osób. —-
w sprawie aresztowanej na granicy polsko-so­
w ieck iej stndentki Uniwersytetu Stefana Ba­
torego, zatacza coraz szersze kręgi. Na pod­
stawie m aterjalów znalezionych, dokonano w  
ciągu dni ostatnich na terenie Wileńszczyzny 
szeregn dalszych -ewizyj i aresztowań, przy-

Wladze śledcze wpadły na trop nowej grupy 
szpiegowskiej, do wykrycia której przyczynił 
dię niejaki Witold Dankowicz.

Dziś w  nocy nadeszły do W itna in Farmacje, 
że W i old Dańkowicz został przez nieznanych 
sprawców zamordowany.

M IGH Ał RO LLE .

Odwro na strona medalu.
(Z  obszerniejszego „tudjum o „Kobiecie pol- 

skii '“ ).

M aiki nasize i babki posiadały w ;ele stron 
dadatmich, jest jednak i odwrotna strona me- 
.ćLatu rzucająca na kobietę eolską światło 
m niej dodatnie, choć kam ieniem  potępienia 
za to ciskać na nią nie można, wada bowiem, 
,© której rozp isyw ali się z rycerskim  animu­
szem  rozm aici satyrycy i  dowcipnisie, była 
powszechną w  całej Europie: nasze panie nie 
stanowdy pod tym w z^ęd em  smutnego w y- 
-jątktu.

I o cóż idzie? O modę. „Kobietę polską nie­
chybnie do liteTatuTy wipnrwadziły stroje1'. —  
Tak tw ierdzi dr Stanisław La.m w  ciekawem  
studou.m, poświęconem w łaśnie temu chara- 
dneryBtycznemiU rysów ; w  duchowej syliwotce 
naszych pirababek. Twierdwi n ie-bez .uzasa­
dnionych podstaw, jeszcze bowiem o zalety 
serca i duszy kobiety polskiej nikt nie pytał, 
jeszcze um ysłowych jej wartości nik' nie ba­
dał. „a już na piękne szalki, adamaszki i bro­
katy padło oko m ężczyzn p iszących".

A  było to oko niedyskretne, zaw istne, nie 
przepuszczające niczego, które ,dojrzeć um ia­
ło białogłowską rozrzutność, poohop do ci 
doziem czyzny. chęć podobania się, a nawet 
najtajniejsze arkana golów^ałni, zasobne.: w 
przedziwne poieraszank, kam forę i łaremdo- 

p ę ‘‘.

Jeden łub drugi satyryk —  tych zaś nie 
ibrafcło nam przecie nigdy —  podrażniony 
nadm iernem  urn iłow aniem  do zbytku pań pol­
skich, naśladujących skwapliw ie, często bez­
krytycznie obe£ -w zory, chw ytał gorączkowo 
za pióró, maczał je w  żó łci i  ciął —  jak n a ! 
rycerskiego człeka przystało —  reprymendę 
bezwzględną.

N aw yk ły  do walk z bisurma.nami i hajda­
makami, nic sobie nie robił z zadawanych 
ran, a choć pięści, piąstki i pią.steczki-niewie­
ście zaciskały się z t°j racji w  świętem  obu­
rzeniu i bezsilnym  'gniewie, dzięki ow ym  w ła ­
śnie w ylew om  krytyk i posiadamy dzisiaj skry­
stalizowany wyraziście polskiej kobiety kon­
terfekt.

„N iczem  jakiś drzeworyt w  starej księdze 
i niczem  w ielk i, w  ciieniu kołegjaty kryjący s;ę 

portret dobrodziejki kościoła. Boć tu i upodo­
bań wszelkich znalazło się zw ierciadło i psy­
chologii’’ niew ieśceij register. Panu polska w  ca­
łej swej okazałości w ychy la  się z pomroki 
dziejowej, a okazałość to nie byle jaka, kszLał 
e o n a - i 'n a  wzorach najlepszych i kiesą w ie l­
kich fortun wsparta''.

- Wlaśniie też rozlatyw anie się lub pękanie 
przynajmniej tych fortun na pokrycie kapry­
sów w ielm ożnej pani małżonki, która zoczyw ­
szy strój jakowyś w ym yślny, nową modą 
skrojony, u swej sąsiadki, czy  to w kościele 
na solennem nabożeństwie, czy  na jarmarku, 
zje/.dzie wojewódzkim , czy  wreszcie na przy 
jęcdu u potentata wojewódzkego, zaraz jeszcze 
wspanialszy, w ięc i kosztowniejszy posiąść

pragnęła, w yw oływ a ł sądy przyostre ludai 
trzeźw iej na rzecz patrzących.

Za przykładem  dworu królewskiego s z ły ' 
zaniki i pałace; tc naśladowały dwory w ie j-1 
skie, będące znowu wzorem  dla miast. NaJ 
szlachciankach jedno- i  w ie low io skow ych , 
w zorow ały  się co bogatsze mieszczki-strojnii- 
sie, urodą i 'wdziękiem, a pretensjami i kapry­
sami nie ustępujące tamtym. Sławetna tupała 
nóżką, m arszczyła gładkie czoło, w ięc i mał­
żonek pieszczot żoninyxh łasy^, zn ikał bez 
dłuższego namysłu w e drzw iach alkow y, by 
niebawem  powrócię)"; zanim  m ałżonka pięć 
„zdrow asiek" odbębniła, ze sztuczką w zo rzy ­
stej materji pod pachą. Na zbytek m ieszczek 
sarkano też głośno, w ydając nawet specjalne 
ustawy zapobiegawcze.

Pozostawały one co .prawda m artwą ra  pa­
pierze litera zapisywane na w ieczną rzeczy 
pamiątkę w  księgach miejskich, zrazu krakow­
skich, z kolei i innych groaów, a zbytek w  strj- 
jach, potem w  urządzeniu domowem i  w  ży ­
ciu coraz szprsze zataczał kręgi, coraz głębiej 
w żerając się w  rdzeń społeczeństwa.

7.e taka ewolucja odbywała się istotnie, do­
wodzić yzecz zbyteczna; skoro strój prosty 
n iewyszukany, zastępowały suknie, z zagra 
n icznych kosztownych inateryj szyte, damie 
takiej nie sposób było poprzestawać na ła ­
wach, przez domownika z drzew a ciosanyrch 
a i ściany m ieszkania, bielone przez dziewkę 
kuchenną, muaiały pokryć szpaiary, kobierce 
i makaty.

Równocześnie następowała odpowiednia 
zm iana w  zastawie stołowej i w  zaprzęgu, nie

dziwota też, że i przygodni podróżni, wędrują 
cy  po Polsce, którym nie obcy był przepych 
dworów  zachodnich, z niekłamanym zach w y­
tem opisują cuda, oglądane w  Rzeczypospolitej 
Polskiej, opowieść ich zaś stanowi dla dzisiej­
szych badaczów materjał bynam niej nie do 
pogardzenia.

„W dzięk  z przyrodzenia i bogactwo, łatwość 
akomodacji i um iłowanie zbytku —  wszystko 
z łożyło  się na to, że od najdawniejszych cza­
sów można m ówić o strojnych kobietach w  
Polsce"

Riorąp ze wschodu powłóczystą szatę, przy­
bierają ją tak homie da-ogiemi kamieniami, że 
już za Bolesława Chrobrego taka dama oez 
pomocy pachołka —  paziów  wówczas jeszcze 
nie znano —  nie była  w  stanie stroju swego 
udźwigać.

Jednej .stałej mody niema; zm ienia się 
wszystko, jak w  kalejdoskopie.

„Abyr dziesięć krojów na tydzień w ym y­
ś lił —  zapisze sarkastycznie imci pan M ikołaj 

I Rey z  Nagłow ic —- tedy każdy chwała/ . Po­
chodziło to stąd, iż do Polski ściągały rzesże 

1 kupieckie ze wszystkich świata krańców, a 
każdy taki spryciarz- Turczyn Ormianin, 
W łoch czy  N iem iec, um iał swój towmr odpo­
wiednio zachwalić i do kupna drogich materji 
imość panią zachęcić. Przeglądnijcie księgi 
miejskie, rzućcie okiem na p łyty grobowe w  

pnaszych kościołach i na cmentarzach, a prze­
konacie się snadme, ilu z tych przyhrszów  
pozostało w  Polsce na zawsze.

I (Dokończenie nastąpi),



N O W A  R E F O R M A

Z  podróży Prazydenta Rzpltej.
Opatowice, 11 lipca. (PAT ). W  podróży po tere­

nach centralnego towarzystwa rolniczego p. Pre­
zydent KzpLiej i towarzyszącem i mu osobami 
nrzybyl tu o goctz 11.30. Na granicy powiatu płoc­
kiego powitał p. Prezydenta starosta płocki Pinia- 
szkiewicz. W zdłuż szosy przy każdej miniontg 
wiosce ustawione były delegacje kołek rolniczych 
i jŁkół oraz miejscowa ludność wznosząca entu :ja- 
styczne okrzyki na cześć p. Prezydenta. O gudiz. 
12-tej w  południe nadjechała z W arszawy p. Pre­
zydentowa Mościcka w  towarzystwie adjutamfów, 
poy -tana odegraniem przez orkiestr; ma '»za, Na­
stępnie p. Prezvdent po krótkim odpoczynku wTaz 
z  całym orszakiem wyruszył o godiz. 12.30 w dal­
szą drogę.

P* ck 10 lijx>a. {P A T ) .  Przyjazd p. Prezydenta 
do Płocka nastąpił o godz. 13. P rzy wspaniale ude­
korowanej brarni triumfalnej prowadzącej do mia­
sta, orkiestra odegrała marsz powitalny, a prze­
m ówienie powitalne wygłosił prezydent miasta 
Zhrojyąg, wręczając p. Prezyoentow i chleb i  sól. 
P. Prezydent i  p. Mośc:cka przesiedli się do wozu 
zaprzęgniętego yj 4 suwo konie, poazem orszak ru­
szył dr katedry. Orszak posuwał się u icami mia­
sta pięknie udekorowanemi flagami o barwach na­
rodowych wśród entzjastycznych okrzków tłumnie 
zg.c/nauzonych mieszkańców, Przed katedrą orkie­
stra wojskowa odegrała hymn narodowy, W  pra­
starej katedrze przemówił do p. Prezydenta od ol- 
tarza ks. bkknp sulrrgan W rtmańshi w zastęp­
stwie chorego ks, biskupa Nowowiejskiego. Po od- 
śptewaniu „T e  Deum“  i krótkiej modlitwie- nastą­
piło zwiedzanie katedry, poczem p. Prezydent udał 
się w odwiedziny do ks. biskupa Nowowiejskiego

O godzinie 14.J0 w  gmachu banku ziemskiego 
odbyło się śniadanie. Po śniadaniu i krótkim od­
poczynku p. Prezydent udał się na zwiedzanie 
gmachu okręgowego towarzystwa rolniczego, na­
stępnie zaś do starostwa. Tu zgromadzili się przed­
stawiciele władz miejscowych, Rada miejska „in 
coruore" i delegacje miejscowvoh organizacji *po- 
łeczrycb Przem awiał w  podni' slych słowach nau­
czyciel Maciejewski.

Po wyjściu ze starostwa przyjął p. Pretzydont de­
filadę oddziałów przysposobienia wojskowego. —  
Stąd udał się p. Prezydent do magistratu miasta 
Płocka, gdzie przyjął z rąk prezj drnta miasta ho­
norowy dyplom obywatela miasta Płocka. 'Wieczo­
rem p. Prezydent zw iedzał miasto.

O godz. 20.30 p. Prezydent i p. Prezydentowa 
oraiz minister rolnictwa Niezabytowski, w  ścislem 
gronie członków domu cywilnego i  wojskowego o- 
raz paru tylko obywateli miejscowych spożyli o- 
bjad.

U rlo p  M arsz. Piłsudskiego.
(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

W arszawa, 11 lipca. Niektóre dzienniki war­
szawskie podają, jakoby marsz. Piłsudski miał 
spędzić urfap w  D ras Wernikach.

P r z e d  o r o s z e n i e m  G S fó w p  
o  om ncstffi.

(T e le fo n em  od naszego koresvondenta ).

Warszawa, 11-go Mipca. Dowiaduję się, że 
w e środę względnie we czwartek, wbrew wiadomo­
ściom prasy opozycyjnej twierdzącym, że rząd no 
si się z zamiarem ogłoszenia ustawy o amnestii do 
pioro n iesieni zostanie wydrukowana w „Dzien­
niku Ustaw" ustawa amnestyjna.

iMuczenśe nos. mniiigg z |,n 0.
fT e le fon em  od naszego korespondenta).

Katowice, 11-go lipca. Główny Chrześci­
jańskiej Demokracji w W arszaw ie rozesłał obecnie 
do wszystkich członków obszerne pismo, w któ- 
rem zawiadamia, o uchwale wykluczającej p. Kor­
fantego ze stronnictwa.

Wyczerpujące m otywy, jakie zarząd główny po­
daje na uzasadnienie wykluczenia p. Korfantego 
ze stronnictwa są druzgocącym wyrokiem postę­
powania i potępieniem jego metod politycznych.

Obecnie tak prasa warszawska, jak i śląska dru­
kuje to pismo obszernie, twierdząc, że wyklucze­
nie to jest orlateczną likwidacją politycznych dzia­
łalności p. Korfantego.

Progrem zśazdu Legionistów.
(T e le fo n em  od naszego korespondenta).

W rz a w a , 11-08 bpca. Tegoroczny zjazd 
Zw Legionistów odbędzie się, jak donosiliśmy w 
Wilnie 12-go sierpnia z osobistym ndziałem Mar­
szalka Piłsudskiego.

Do urządzenia zjazdu powołano dc życia spe­
cjalny komitet riazdowy, na którego czele bta- 
nęb m. i ks- biskup Bandurski, wojewoda w ileń­
ski Taczkiewicz i szereg wybitnych osobistości.

vY program dnia zjazdu wchodzi poświęcenie 
sztandaru miejscowego Zw. legion istów , wspólny 
obiad połowy, uroczysta akademia, na której spo­
dziewane jest przemówienie Marsz Piłsudskiego.

Dzień zjazdu zakończy przedstawienie, wydane 
przez teatr ,-Reduta" i raut, wydany prze* woje­
wodę Raczkiewicza.

Pomimo, iż, jak wtodomo, tegoroczny zjazd Zw. 
Legionistów nie będzie "be’-newal obrad delega­
tów, spodziewany jest ogromnie liczny ndziat 
uczestników, których liczbę komitet zjazdu obli­
cza nonad 5.000

Termin obrad delegatów okręgowych zw iązków 
legionistów przewidziany jest na jesień t podany 
zostanie do wiadomości we w łaściwym  czasie.

Odroczenie służ: w woishowej 
C a  inedif ów

(T e le fo n em  od naszego korespondenta).

■Warszawa, 11 lipca. C e l™  mnofcl*w4»nja 
studentom m edycyny urodzonym w  r. 1901 
ukończenia studjów, m inister apraiw wojsko­
w ym i zezw o lił w y ją tkow o na odrcczei ;e fer­
mie u wcielenia Rb. rdk, t. j. do lipca 192? r. 
jx>d warunkiem, że obowiązuje to tych m edy­
ków , którzy w  latach 1918 i 1920 służyli o- 
cbotriczc. W szyscy inni studenci nie mogą 
korzystać z  tego odrodzenia.

Hakatysta niemiecki powołuje sti 
na aigumentj p. Dmowskiego.
( Te lefonem  od. m szeg o  korespondenta ).

"W a^aawa. 11 lipca. Organ młodoniem iec- 
kiego zakonu „Der Jungo Deutsohland" zam ie­
szcza przem ów ien ie w ielk .ego m istrza tego za ­
konu Mahnaun, w  Mórem  om aw ia on kwestję 
zm iany granic niem ieckich, a  w  p ierwszym  
rzędzie ^wywrócenia granic wschodnich. O- 
św iadczenie powyższe zakończone jest twiar- 
d zn i™ , że zakon m łodoniem iecki bironić b ę­
dzie niem ieckich praw  dio ku,rytarza, a dla 
uzasadnienia swoich tez pow ołał się na oświad 
ozenie p, Romana Dmowskiego i jego memnrjał 
złożony prez. W ilsonowi yr październiku 1918 
roku, w  którym  to memoriale p. Dmowski m iał 
ośw iadczyć, że gdyby Prusy Wnchodnie pozo­
stały przy Niemcach, to w  takim razie Niem­
cy musiałyby zatrzymać także i Prusy Za­
chodnie, dla PoTski bowiem korytarz niema 
■mrtości (? !), o ile Polska nie otrzyma równo­
cześnie P-us Wschodnich. Powołu jąc się na 
te słow a polskiego dyplomaty, domaga. się or­
gan zwrócenia korytarza przez Pdlskę N iem ­
com.

iiimisfca DBiiiiM ii«n:ic
w sprauiie Kumun Kacji przez

Praw ie od półtony roktu parnaędzy rządem  
ipólskiiim a  rządom niem ieckim  odlpywa się 
w ym iana zdań w  sprawie, kitóra jest n ie zw y ­
kle znamienna dla memtelirrośai merniactkliej 
w  stosunku dc wszystkiego, oo pozostaje 
w  zw iązlku z  t. zw . nnzaz Niieimców ..koryta­
rzem  polskim ". Długa i obszerna korespon­
dencja dyplom atyczno, w y r  kia na podstawie 
decyziji mządu polskiego, o przeniesieniu je­
dnego z mostów na- W iś le , który jeslt ahsolu- 
fa je  niepotrzebny tam, gdlzdie oibeoniie się znaj­
duje, na jawię miejsce. Na dolnym  biegu W i­
sły. na tertyterium  podówczas pruskiem, "ist­
n ia ły dio roku 1909 cztery  mosty: pod Fordo­
nem, pod Toruniem, poć Girudiaiądzjm i pod 
Tczewom . W  roku 1909 rzad n.iemiieciki zbu­
dował p iąty  most długości 1.060 metrów, pod 
Opaleniem (Miinsitemwalde) na lew ym  brzegu 
W isły . Duetowa tego mosto w  okrasie p rzeń - 
teniiówym po anelksju Bośni przeiz Austrię, 
m ia ła  cel najwytnaźmńej strategiczny. Most, po 
którym  pnzwthodziiła boezmtoa kolejowa, nie 
m iał znaczenia dla ruchu osobowego i towaro­
wego w  czasach pokojowych. Budowa Loszito- 
w a la  9 miiujmów marek zlotyoji, zaś wartość 
mostu ahliiciaaina ;est dzis ia1 na pnaiwte 27 
miilj- z l ,  amctrtyzajoja i koszty u trzy m a n i 
mostu wymuszą praw ie 3 mil), zł. roesm’ ?.

Przecz ten koszitowny most, wwdle ntemiu- 
ckich danych gll^'ty9tyoznych;, ,  przec,hadizj, 
dizienae przeidęitiiiłe 38 osób. A  ponieważ jest 
te ruch graniczmy i faktyczn ie każda osoba 
przećhortzd dwa raizy dziennie, wynika więc 
stąd, że dla wygody 19 osób diziemnie skarb 
polskii musi wertować 3 mllj. zł. rocanie, 
a iiaiżide przejście przez moat kcaztuje go 425 
złotych. W ciągu całego roku 1927 przejecha­
ło p rzez ten most 203 samochody i m otocykle 
i  1.554 innych pijjaizdów. Z połskiieigo punktu 
widizenia istnteniie tego mosttu pod Opaleniem 
ieet w ręcz ail-sundailne. Polska nie poitirz«bu,je 
mcetu dto cedów woćsknwy oh, boczna zaś 
limija kolejowa, lorzecihodząca przez mosit, jCst 
dawno nieczymna, co niie w yw ołu je izre,a'ótą 
proitestiu zie stirony Niemiiac. Polącizemie alm 
brzeigów Wdsły w  tyim punlkde m aże być  ró­
w n ie  dobrze uskuteczniane jonzy użyciu pro­
mu, a  w  ra0 ie wysoikiogn stanu w ody na W ł- 
śle, p rzy  użyciu  pairtetałlków. Pomiieważ od­
praw a ''etlna w  tym punlkcie jest m iędzy Pol­
ską a Niemcami, ustalana pnzuz konwencję, 
■rząd nolski utrzym a ją po urządizaniiu urze- 
jaradu przy pom ory pnamu i panstaitikriw, prae- 
niiesieniie zaś mostu do Torunia nite może spo- 
‘\v odawać żadnej urzarw y w  kamiuimikaK-ju 
miądizy j-olskiem P o m a rz™  a  Wschodntomli 
Pruaairfiji.

Most, pnzi niesiony do Torunia,, zaidośóucjzy- 
n i 'żądamiu i potinzebam ludniośicii tego miasta,, 
która już przed w o jną  damiaigała się polepsze­
nia komunikiam przez W isłę. G łówny ówo- 
rzec 'kolejawy w  Toruniu iznaijduje siię na le­
w ym  bnzcigiu W tely , a miiaSto saimo —  na pra- 
wyim. Most kalejowy znanduije się w  punkcie 
bardzo niedagadnym, talk, iiż od wieliu laii lio- 
mumilkaieję m ędizy ćworceim kolejow ym  a  m ia­
stom noditirz\imu:ją pairostaitkii. Zarówno most 
'kolejowy, jak i parostatki, są bairdiao przecią- 
żo re . Phzez most koileijowy przeebodai prze- 
cięitme co miesiąc 82.000 osób. przf jeadaa zaś
0000 samochodów, 6CO0 ra w m łw  i 12.000 iin- 
nyah pajuiadów, raikladatiąc pirizyiteim in^po- 
itrzabmic kaiwał drogi wstkubeik pkscenitryaane- 
go nołażemiia niiistu tooilajoiwejgo. Poiaatem ruch 
k le jo w y  wywnaiga ułożenia dirugiicigo teru na 
unoście, co “ oowoduje kamieczn »ść zamknaęo:a 
mostu dla nucihu pieszego 1 kotow ©o. Piairo- 
St utkamii przez Wnslę w  tym  puUkiior prze- 
jożdlżia oo miesiąc praw ie 81.000 nsób w  mie­
siącach letnich de 120.000 Ruch przeiz W isłę 
pod Toruniom jest zaifeun 1.400 rażv  wii^kszy, 
an iże li pod Opaliernietm i .est, wobec tego, 
nzecza zrozum iałą, że urząd pelaki praigniie ,za- 
duiśćucizynić żądamiioim Torunia,, a  trzym ając 
się przyteim swego progrounu aszczędnnśaia- 
wego, uważa za konieczne przanaeść zbędny 
most z  pod Opatenia do Torunia.

Od cbwjlli, k iedy dowiediziamo sie o tej de­
c y z ji nządie poiistkiiegD, roizpocizęła się w  Piru- 
siecn Wscihiodnich agitacia przeciw  Pctecie
1 przeniosła siię do Berlina Oskarżono Polskę 
o rzekom , wańidaliizjm, jiaikwn imało być uro­

jona izmiiszcŁ, nie wiielitaiego dsełia „kultury 
gospodauczf j “  niemiiedktej. Później prasa me- 
imiecfca, agitailonzy, propaganda niemiieoka za- 
igramicą, a wreszcie nząd Rzeszy zaczęli do- 
ezuikiiwać się ininycih m otywów na konzyść 
uiiirzymama. mositu pod Opailmiem- Wiazystloie 
te m otyw y są, rzecz prosta, wyssane z palca. 
Z  taik izwaną kidtuirą gaspcdaimzą most stra- 
tegiieizny niema niic wspólmieigo. N ie jieisit też 
pranvdą argLwncmt ,iż usunięcie mcstiu utru­
dni utrzymanie w ałów  " radlbrtzeiżnych nad 
Wuslą, chroniących równinę Mairteniwerdier 
od powodzi, alboiwiiem niaitenjaly do ikonser- 
wac;,' w a łów  przywożone są nie z  lewego, 
po]«Jąiego hrzegu W isły , ale z  prawem , pru­
skiego, a przez usunięcie mostu odpływ  w y ­
sokiej wody i kry  lodowej n,a W iś le  będzie 
niaweit ułatwiony. Swoiją tiroSkliiiwość o utirzy- 
mamie mostu obrońcy niem ieccy posunęli 
naw et talk daleko, iż  tw ierdzą, że m iosźbańcy 
pięciu wjesielk, które n.a praiwym brzegu W i­
sły  należą do Poilislki, będą odcięci w czaisie

przyboiru rzek' od swoich w ładz. Ta sprawa 
obchodzi tylko rząd polski, który napewno
nie izanicdba swych ohoiwiązków wobec w ła­
snych obywateli, temibandiziej, że dysponować 
może w  tym  punkcie, jaiko śuodLiem Kamuuii- 
fcacyjnym, promeuii i pairostaitkauni.

Puvpagainida niemtecika w  powyższej spra­
w ie  abbezoma jest, oczyw iście, n,a ziupelną 
nieznajomość lokalnyich stosunków w  sprawia 
. zw . korytarza, która istnieje ni.ieitytko w  Niom  
czetcli, ade i zagranicą. Szczególnie wnbec
izaiaraniry pr upaigamda niem iecka czyni
wszystko, by tę nieznajomość stusunków 
utrzyimiać, pogłębić, nawet przez rozscw arJe 
fa łszyw ych  mfcrmacyT i w yzys.s ić  d la
sywoich celów  A le rzeczyw istość i fakty prze­
m awiają dobitniej, n iż  propaganda m ™ ;e- 
cuoa. Każdy człow iek o zurowy"m rozsądku 
zgodei się z tern, że państwo nie może dopła­
cać dziennie 425 zł. do każdego przechodnia, 
monzysitająceigo ze zbytecznego zupełni* mostu.
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wolanis o pomoc.
(7  e leg iom  własny

Kopenhaga, 11 łinca. W  ostatnich dniach 
nie nadeszły cd „G itta di M ilano“  żadne wia^ 
doiności. Z tego powodu wyrażają obawę, że 
w ostatnim czasie zaszły takie zdarzenia,
1 lórych nic wolno ogłaszać.

Oetatinto depeisiaa Bi,aigi‘ego do gen. Nobite 
ibrzimiała następująco: „Członkowie grapy Vi- 
glifcri tracą nadzieję, rorpacz wzrasta, prosi­
my o natychmiatso wą pomoo“. Co się później 
na krze lodowej rozegrało, jest niewiado- 
nem . Przypuszoziaiią w ięc, że rozhitikowie 
straerti samu nadzioję w  oioatenie. Mały p eseik 
Nobiilego, Tiitin,a, och,rania n ieszczęsnych roz­
bitków, ostrzegając ich przed niedźwiedziami 
północ~emi i odstraszając je.

M imo nadabodzącyich z R.zymu domentl, 
mechanik Ceocioni zmarł. K iedy Lundbong
po raiz drug w y lądow a ł ^saimolotem w  pobli- 
żu Vdig>l iemi, pięciu ludzi lej grapy me miało 
siły podnieść ranne [o Cecuioni z powrotem 
do namiotu. Wobec tepo, znstawionij go na 
lodizie. To też było przyczyną jego śmierci. 
Jeden z  reizM,ków miał wczoraj w przystępie 
pomieszania zmysłów oddalić się od innych.

,iV. R eform y“ ).

R^zbitki u kresu sit.
(T e leg ra m  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Oslo, 11 lipca. W czora j nadeszła iz Kingsbay 
depesza od uazlbitków „ I ta lj i"  z giupy y iglib* 
ri, do której na leżał gen. Nóbile Depesza ta 
brzm i:

„Pułożenie n a * "  ciężkie. Jestesmy a  kresa 
sił. Topnienie lodów spowodowało "Tmnieśne-
się kry  o  1'3 część grubości. Wtohiry pchają 
nas w  kierunku póinocno-wsch >dnim‘‘ .

Okręt „B ragan za " udał się natychm iast yr 
ipowyższym  kierunku, usiłując dobrzeć do roz­
bitków.

(T e le g ra m  w iosny „N . R e fo rm y

Londyn, 11 lipca. VVed'le doraiei9:ianiLi ae 
gjpicbemgu, apenaitoir nadjowy ^ u p y  Tiuglieini 
depeszowa,1, że wazvBcy w  ozorworyun na- 
imiaaie zw ątp ili o swojem  w yratowam u i  pro. 
sza o w ysu n ie  nab^h m ia ttow ej pom ocy Po 
yyslucihaimjiu tej wiadomości, npauot Pagdeg^ 
zaimulkł zupelmie i nie odpowiada* na żadne 
wozwainie. Z tego pciwodiu pauiiuje o kuś tej 
grupy w te M e  ramieDoJ ojenie.

Kontakt z  ro zb itym i „ Ih l  ;i przerwany.
( Te legram  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Oslo, 11 1'pea. ''vC l(ta di Milano‘' donosi, że 
kontak z grupą Viglietj został przerwany.
„Braganza" znajduje się w pobliżu Bevęrley 
Surdu, i dokąd niają pow^rócić wszysteie wy­
prawmy, w yaaite na wyspę pólnocno-'Wschodnią.

j/Ar&ifii iu nią m oże Jo trze ć  
do rozbitków .

('Telegram  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Oslo,, 11 liipea. Rosyjski łamacz lodów 
„Krassin" abliżył się na odległość dwn mil 
io  obozu rozbitków, jednak z powodu silnej 
kry nie może się posuwać naprzód. Istnieje o- 
bawa, że statek bedzie musiał powrócić nie 
wyratowawszy rozbitków.
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Now a oróba poszukiw ania 
Am undsena.

(T e le g ra m  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Oslo, 11 1‘ipca, Dkiręt pokunry ,-Pourquo-pas“ 
wymuisizył wcizotraj w  oliolice podbiagunowe na 
pezzukiwanie Amundsena i Guilhauda.

ttLathami( nie d^ledał 
dt? t£?ysp Niedźwiedzich.

(T e le g ra m  iskrow y  „N . R e fo rm y ” ).

Oslo. 11 l:pca. Radiotelegrafista, iktóry peł­
n ił służbę ne w yspach N iedźw iedzich  w  cza ­
sie gdy Guilbaud i An andseu odbyw a li prze­
lot, p rzyby ł do ^romsoe Z jego opow iadania 
w yn ika, że aparat ,.La,ttoam", którego długo 
szukano na pobliskich wodach, w ca le  nie do­
leciał do wvop Niedźwiedzich Dnia 18-go 
czorw ca radiotelegrafista ów  od godz. 5-30 do 
północy ustaw icznie nasłuchiwał, c zy  nie o- 
deavTą  się sygna ły  z  aparatu „La th am ", a la  
nie przeją ł ża,dnych znaków. Następnie pró­
bow a ł skomunikować się z ,.Latharnem‘ ‘ , nie 
o trzym ał tednak odipovriedzi W tedy  zaczą ł na­
daw ać otrzym ane w iadom ość5 o dtenie 'odów  
w  pobliżu w ysp  N iedźw iedzich  Próbow ał tak­
że usłyszeć hałas moforu, ale bez skutku. — > 
K rytycznego  dnia b y ła  pogoda jasna i 
w id zen ia  b yło  n iezw yk le  w ielk ie. T e le g r a f is t a  
zattem pow in ien b y ł dostrzec samolot, zw łasz­
cza , że później słyszał u w id z ia ł samolot M a j­
dałem y.

Zajście w narlamenci" b a w i f t f a i ' J S & T .
(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y "), przygotowaniu do wyborOw prezydenta.

Paiyż, 11 lipca. Na w czw a  ^ ze ir  posi :dze- 
n iu  iziby d epu fow an ^h  radykailino-socjaliisitycz- 
n y  poseł Bergery za interpolował prezesa m i­
nistrów Poincare,go w uprawie udziału Fvan- 
cji w  pożyczce zagranicznej Rumunji. Na tern 
tle douzlo do ostrego starcia pomiędzy posłami 
Bergery a Poinoarem, k tóry  'zażądał odrocze- 
,nai dyśkuisji mad initeirpela^ją do jesieni i o- 
św iadczył, że nie zniesie, aby  w  labie fran­
cuskiej miesz'amo się w  w ew nętrzne spraw y 
poliltycane RuTOun1!, Deiputowany ,Barger'-r m iał 
się uczuć dmtkin.iętym slowamii prem jera i  za­
żądał satyslukcji.

,,]£/'ho de Paris ‘ ‘ d,Twi?diuije się, że  Poincare 
po uikońozeiniu mesie dżem i a ośw iadczył w  ku 
'luairach iżby m in istrow i spraiw w ew nętrznych  
Sarraut, że jeże li pan Lerge^y istotnit pośle 
mu świadków, tr w  czasie spotkania okaże się 
który z przeciwników jest młodszym. N ależy  
zauważyć, że deputowany Bergery jest je­
dnym  7 m łodszych w iek iem  członków  eziby, po­
ślubił on n iedaw no córkę zm arłego am basado­
ra  sow ieckiego w  Londyn ie, Kiraissipa.

rsngaios wrażani na uicinosć.
(T e leg ra m  iskrow y „N . R e form y” ). 

Londyn, 11 liipea. Z  A ten  donoszą, że generał 
PangaioE, został wypuejczony na wolność, po­
n ieważ rada minisilrów przysizła do przekona­
nia., że skoro pamlamemit rozw iązano, niema 
już powodu trzym an ia Pangalosa w  ares-zcie.

Ustąpienie Hoovera.
(T e leg ra m  iskrow y ,.N R e fo rm y "). 

Nowy Jork, 11 liipea, P rezydent Coolidge

Dział
Arakon , 11 liipea.

AKCJE NIEJEDNOLICIE, DO L/R  BEZ  
ZM IANY.

Dziś w  prywaitn ych -ibroitaioh panował na 
ryniku eifelkitów dio chwuili nazunozęaia dicjaL- 
nago izjbrania naatró apakojmy w  całe1 pełni. 
Drobne aaroty małą tytko ilaśoią papicnóW', 
p iz y  tendeon ji ruierjodinoiiiiteij. Kunaa kształto­
w a ły  się w  przYiblużeiniiu następująco: Ba.nk 
Itoiiśki 177— 178^, PhormiŁ- 6-75. Zieleni'awsiloi 
132, Siersaa górn. 105--110, Ghybk 75, P ia­
secki 12, Gegielaki 42— 44, Dolairowkia 91.5—  
92.5, Loom oitiwy 125.

N a  rynku walu towym  syituaicga. beiz w.ięlk- 
.izych nmiiain. Obunit'”' uniałt, uspoeebuenae spo­
kojne. W  Kraikowiie dolar got: 8 .8 8 ^ — 8.H9s 
cizeki 8-90 P4- -8.90 3;4, w  W arszaw ie doKur 
8.87 S'-4— 8.88 l f4, czelki 8.89 3'4— 8 90 1'4, 
iwe Lwmwiie dolair 8 .8 8 —6 .«8 34, czeloi 8.90—• 
8.9034, w  Kiaurwitech dolau 8-88 'A — 8.89, 
czokii 8.90— 8.90 3'4, Bank Polski Laz zimuany.

Zurvch, 11 lipca- (P A T ). Paryż 20.31 1*2, 
Loindvn 25.24, N. York 5.10, Belgia 72.40, 
W łoch y 27 19, H iszpanja 85.60, Holandaa
209.02 1'2, Berun 123.77 1'2, W iedeń 73.17, 
■Sztokholm 13S.12 1/2, Oslo 138 85, Kopenhaga 
138.90, Sofja 3.74.5, Piraga 15.37 P2, W arsza­
w a 58.17 L2. Budapeszit 9C 47 L2, Białogród 
9.12 Ateny 6.77, Konstantynopol 2.65, Bu­
kareszt 3.18, Ileteinigfors 13.07, Buenos Aires 
218 1 %
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Co będzie tematem obrad
dzisiejszego posiedzenia Rady anielskiej.

Dziś o godzinie 6 w ieczorem  odbędzie się 
posiedzenie R ady  m iejskiej, poświęcone 'spra­
w ie  dostarczenia prądu elektrycznego z Jawo­
rzna dla gminy m. Krakowa. Zasady um owy 
zaw rzeć  się m ającej m iędzy gm iną m. K rako­
w a  {e lek trow n ia  m iejska) a Jaworznicką ko­
m unalną kopaln ią w ęg la  co do poboru energji 
e lektrycznej z  Zakładu elektrycznego w ybudo­
w ać  s ię m ającego w  Jaworznie są w  g łów nych  
szczegółach następujące: um owę, dotyczącą 
poboru prądu elektrt. z kopaln i zaw iera  gm i­
n a  na przeciąg 15 lat, począw szy od 1 stycz­

nia rolku następującego po dniu rozpoczęcia 
norm alnego ruchu Zakładu elektr. w  Jawo­
rznie, kopaln ia obow iązuje się dostarczyć gm i­
nie (elektr. w  K rakow ie) przoz ca ły  czas trw a­
nia um ow y prądu trójfazowego, zasadnicza 
cena prądu za roczną ilość do 21 mil jonów 
KVVh liczonych  w  krakowskiej stacji odbior­
czej w ynosić  m a 5.95 za  1 K W h , za ilość po­
nad 21 m ilj. K W h  cenę 2.1 z-a 1 K W h ., u trzy­
manie i  adiininisitrowanie lin ji transyitowej jest 
obow iązkiem  kopalni, rów n ież podatek opłaca 
kopalnia itd.

- o § o -

iutro rozpoczynają sta obrady
komitetu odbudowy Wawelu.

W  obradach kom itetu w e źm ie  udzia ł min. M o rscze w sk i.
Jak już donosiliśm y w  dniu 12 lipcia odbę­

dzie  się posiedzenie komitetu odbudow y W a ­
w elu . Kom itet zw ied z i roboty  już w-ykonane 
i  ustali plan .prac ma przyszłość. W  p ierw szym  
rzędza m ają być podjęte prace irestauratorskie 
mad przystosowaniem  części zam ku ma rezy ­
dencję P rezyden ta  Rzeczypospolitej Polskiej, 
k tóry będzie nok roczn ie przebywał: w  w ięk ­

szych  m iastach Połśkii. ,
W  ćtniiu ju trzejszym  o godzinie 5.52 mano 

p rzybędzie do Krakow a m inister robót pub licz­
nych M oraczewski, który w eźm ie  udział w  ipo- 
siedzeniiu komitetu, jakie się odbędzie o  godiz. 
/i; 10. W ra z  z p. m inistrem  p rzybyw a ją  ins­
pektor Kudelski oraz inżyn ierow ie  W o jc ie ­
chow ski i W iśn iew sk i z  m inisterstwa ośw iaty.

-o g o -

l  pobytu wycieczki czechosłowackie!
w Krakowie.

W  ciąigu ostatnich dna b aw iła  w  Krakowie 
w yc ieczk a  przedstaw icieli czechosłow ackich 
szkół roln iczo-gospodarczych, która przyby ła  
do Polsk i n a  zaproszenie Z rzeszen ia N au czy­
c ie li Szkół Gospodarstwa W iejsk iego w  W a r­
szaw ie. W yc ieczka  organ izow ana przez p reze­
sa tegoż Zw iązku , dyr. inż. Jona Rapackiego, 
p rzebyw a  w  Polsce pod protektoratom min. 
roln ictw a. W  czasie 18-dniowego pobytu w  
Polsce w yc ieczk a  zw ied zi w ażn ie jsze  szkoły 
rolniczo-gospadiaJcize, instytucje i zak łady  nau­
kow ego typu, oraz Akadem ję roln iczą w  Du- 
blanach.

W  ciągu p ierw szego dnia pdbytu w  Krako­
w ie , po uroczystem  pow itan iu  na dworcu ko­
le jow ym , goście1 ulokowani zostali w  Grand 
Hotelu, poczerni zw ied z ili Stację rolniczo-do- 
świadczalną uniwersytecką w  Mydlnikach, 
Stuiljum rolnicze i Instytut weterynaryjny U. 
J. w  Krakowie. W ieczorem  podczas bankietu 
w ydanego na cześć gości przez Małopolskie 
T ow arzystw o Roln icze, w śród bardzo m iłego 
nastroju p rzem aw ia li na cześć gości p. Jura, 
prezes M. T. R., inż. Jan Rapacki, prezes Z. 
N . S. G. W ., im ien iem  U niwersytetu  Jagiel­
lońskiego dziekan pnpf. Dr. Gołogórski i  p .  rad­

ca  Szym usik w  im ien iu  w o jew ództw a , ma co 
odpow iedzieli p. inspektor Józef Rabanek z  
Braitiislawy, inż. Y łao ił w  im ien iu  czechosło­
w ack iego m inisterstwa ro ln ictw a oraz P. F. 
Y rzesky, prezes Zw iązku  N au czycie li Szkół 
rolniezo-gospodairczych w  Czechosłowacji. Po 
uroczystych przem ów ien iach przedstaw icieli 
w ład z  czechiosłowadkich, prezes Akad. Koła 
P rzy jac ió ł Ozeehosłwacji p. W ład ys ła w  Cra- 
bowiski w ręczy ! iinsp. Baba nokowi, dedyko­
w an y  na pam iątkę pobytu w  Krakow ie, egzem ­
p la rz  p o e z y j  Jaromina K asina „Dusiza kofoie- 
t y “  w  paitsikim przekładzie Mn.rjama Szyjkow - 
sldeigo, wydamy nakładem  Koła.

Następnego dnia goście czechosłow accy 
zw ied z ili W yższą Szkołę Rolniczą w  Czerni­
chowie, gdzie p rzez dyrekcję podejm owani 
bylii obiadem, po południu izai zw ied zili Sa­
liny w  Wieliczce. W  niedzie lę zaznajom ili się 
iz izabytkaimi Grodu W aw elsk iego O godz. 13 
sym patyczn i goście, żegnan i p rzez przedstaw i­
c ie li w ład z  m iejscowych, M ałopolskiego T -w a 
R oln iczego i Akad. K o lo  P rzy jac ió ł Czechosło­
w acji, od jechali do Rzeszowa, skąd udadizą się 
do Lw ow a , Drohobycza, Lublina., W arszaw y, 
Pozn an ia  i Gdańska.

-o§o-

J a k  p r a c u js  m a k i e  P c g o io e iie  R a tu n k o w e ?
Ilość interwemcyj Krakowskiego Pogotow ia 

Ratunkowego w zrasta  n iem al z każdym  m ie­
siącem . Pogotow ie bow iem  obsługuje rów n ież 
d m iejscowości położone poza Krakowem . W y ­
jeżd ża ło  ono m ianow icie w  ubiegłym  roku a d ­
m in istracyjnym  do Bochni, Jordanowa, RaJwa- 
rji, K ie lc, M iechowa, M yślenic, Oświęcim ia, 
Skaw iny, Sandom ierza, Słom nik, T rzeb in i, So­
snowca, W iśn icza  i  W olbrom ia. 0  ustaw ioz- 
mem zw iększan iu  się w ypadków , w  których 
inkerwenjowaillo pogotow ie św iadczy  naijleipiej 
statystyka, w  której c zy tam y, dż w  r. 1891 
c y fra  w ypadków  nie dochodziła liczby 300, 
w  następnym roku osiągnęła liczby  1.000, by 
w  roku 1900 dojść do l ic zb y  3.000. Znaczne 
zw iększen ie  zau w ażam y w  roku 1907, kiedy 
c y fra  w ypadków  dochodzi do 4.200. A ż  do w y ­
buchu w o jn y  c y fry  te w ah a ją  się m iędzy  4.400, 
a  5.800. Dopiero rok 1914 przynosi znaczne 
zw iększen ie  się lic zb y  wypaidlków do sumy 
8.000 . która w  następnym roku spada nie mai 
do połow y. Charakterystycznym  jeelt, iż znacz­
niejsze powiększenie się liczby wypadków ob­
serwujemy dopiero w  roku 1920 w  czasie na­
jazdu bolszewickiego, kiedy smnia w ypadków  
dochodzi do sumy 7.500.

Rok ubiegły wykazuje cyirę rekordową 
8.300 wypadków.

OharaktcrystycKną rzeczą  jest rów n ież 
wzrost samobójstw, których liczba  w  r. 1891 
w yn osiła  15, w  r. 1910 100, natomiast w  la ­

tach w ojennych  spada przeciętnie do c y fry  
50 zamachów samobójczych rocznie. Znacz­
niejsze zwiększenie samobójstw obserwujemy
dopiero po latach wojennych, pooząws-zy od 
roku 1923, w  którym  cyfra  sam obójstw w yn o ­
si znowu ż 100, by  w  r. 1927 osiągnąć liczbę 
200. W śród zam achów  sam obójczych prze­
ważają otrucia, iklórc stanowią 76% gółu za ­
m achów  sam obójczych. Z innych w ypadków  
najpokaźniejszą sumę stanowią wypadik-i, w y ­
magające zab iegów  ch irurgicznych  L iczba  ich 
w  roku ubiegłym  wynosiła 4.300, a w ięc  prze­
szło połowę wszystkich wypadków. Tozatem  
Pogotow ie in terw en iow ało  w  156 wypadkach 
oparzeń, 775 wypadkach, wym agających za- 
biegań okulistycznych (300 ofiar wybuchu  
witkowickiego). W  chorobach um ysłow ych 
udzielono pom ocy w  273 wypadkach, nagłych  
zgonów stwierdzono 72, przew iez iono 178 cho­
rych  do szpitala.

Z  oigóJnej c y fr y  pacjentów  pogotow ia p rzy ­
pada na mężczyzn 4.947, na kobiety 2.991, na 
dzieci 233. W ypadków samobójczych najwięk­
szą ilość zanotowano w  lipcu i kwietniu, naj­
niższą w  listopadzie.

Pogotow ie poeiaida 4 auta sanitarne. Personall 
stanow i 9-ciu lekarzy z dr. Drozdowskim Je­
rzym na czele, ponadto pełn ią dyżu ry  11 ry- 
gorozan lów  m edycyny. Sekretarzom  pogoto­
w ia  jcat dr. Górka Mieczysław.

SCHRONISKO DLA WYCIECZEK W  ŚRÓD­
MIEŚCIU KRAKOWA Wobec braku pamleazoze- 
nia dla licznych wycieczek, zw iedzających R a ­
ków  w  porze letniej, Polaka YMGA unządizila na 
ozias wakacyjny ib. r. w zorowe schronisko w  śród­
mieściu Krakowa. Jasny, czysty lokaj, aaopaitmzo- 
n y  jest w  19 łóżek z pościelą Zgłoszenia, prfeyjj- 
m/uje sekntairjat YMGA, Krowoderska 8.

WYBORY DO KRAKOWSKIEJ RADY W YZNA­
NIOWEJ. W  roik.u bieżącym, na zasadiziie razip. 
prez. R.zjpttej z  14 pażdz. 1927, będą w  krakow­
skiej gminie żyd. przeprowadzone wybory po­
wszechne, równe, tajne, bezpośrednie i proporcjo­
nalne, przyczem jednak kobiety są wykluczone od 
prawa wyborczego. W ybory  ma przeprowadzić 
komisja wyborcza przez Radę wyznaniową w y­
brana, składająca się z pięciu członków Rady i 
11 członków kooptowanych. Komisja wyborcza u- 
konstytuowala się, wybierając przewodniczącym 
prezydenta gm iny żydowskiei dra Rafała Landaua, 
a zastępcą dra Natana Obednendera.

KURS OGLĄDACZY MIĘSA. Dnia 3 września 
b. r. rozpocznie się w  krakowskiej rzeźni m iej­
skiej czwarty pięcdatygodiniowY kuns szkolenia 
oglądaczy mięsa i w lóśni. Kandydaci na p ow yż­
szy kurs, (zamieszkali na terenie m. Krakowa, 
winini najpóźniej do 15 liipca b. r. wmieść za po­
średnie tweim magistratu., należycie ostemplowane 
i  w łasnoręcznie napisane, podain.ia do w ojewódz­
twa w  Krakowie i do podania dołączyć: 1; króliki 
życiorys; 2) świadectwo ukończonych szkól;
3) dowód, że ukończyli 23 rok żyda , a nie prze­
kroczyli 50 roku życia (metryka chrztu); 4) św ia­
dectwu lekarskie, stwierdzające, że są. fizyczn ie , _  -  . „  . ,
zdrowi, a iprzedewsizystkiem w pelrai posiadania | lii Związku  ̂spółdzielni spożywców Stanis 
swych zimyslów; 5) urzędowe świadectwo m o ra ł-1 w a  Porowskiego p od  za rzu tem  uprawiam-na BY- 
ności; 6) dowód urzędowy, że pozostają na stano­
wiskach oglądaczy, luib mają już zapewnione ta­
kie stanowisko po odbyciu fcuneu i złożeniu z po­
m yślnym  wynikiem  przepisanego egzaminu. Ko­
szta szikoioniia tych oglądaczy wraiz z  ibaJlosą egza-

Wandalizm złośliwości 
czy ciemnoły.

Prasa w arszaw ska podkreśla w  dniu dzis;ej-<
szyrn n iebyw ały  fakt m im owolnego w andali­
zm u w  ce li h istorycznej Marsz. Piłsudskiego 
Cytadeli. Zam iar u trzym ania ce li tej w  n ie­
tkniętym  stanie izostal obecnie n iew ykonalny, 
gdyż odnow iły  ją czy jeś  tajem nicze ręce, po­
pełn iając w andalizm . Zatarto zupełnie starą, 
podłogę w ięzien ia , jak rów n ież napisy na 
ścianach. Charakterystyczną jest rzecz, że  
d rzw i zostały skradzione, zaś małe okienka 
w ięzienne, zastąpione zostały obszernem i w i- 
dnem i o-knami weneckiem i-

Szczęśliwe ocalenie lotnika.
Sam olot eskaidry w arszaw sk iej nr. 3054 

typu „B lerio t“  w  dniu w czora jszym  wskutek 
defektu motoru zm uszony by ł oipuścić się aa  
.ziemię pod Fłochocinam i. N iestety pilot kola­
m i samolotu zaw adź ił o  szyny kolejow e, wsku­
tek czego sam olot ..przekoziołkował" się i  ru­
ną ł na ziem ię. Z pod anaratu w ydobyto  na 
szczęście zdrowego i  całego pilota.

Sensacyjne aresztowanie 
w Katowicach.

W  dniu w czo ra jszym  dokonano w  Katowi­
cach sensacyjnego aresztowania dyrektora fi-

minacypną wynoszą 80 zł, które interesowani zło­
żyć winni w zarządzie iwspammiamej nzeźmi w dniu 
zglosżamiia się na kuns.

JAK CENY KSZTAŁTOWAŁY SIĘ NA WCZO­
RAJSZYM TARGU? Na placach targowych płaco­
no za 1 litr mlekia zbieranego 25— 30 gr„ ntezbie- 
ramego 35— 40 gr., kwaśnego 25— 30 gr., śmietanki 
słodkiej 50— 60 gir., śmietany kwaśnej 1.60— -2 zl., 
1 kg. masła zwyczajnego 4.60— 4.80 zł., desero­
wego 580— 6 zł., sera krowiego 1.20— 1.40 zł., 
kopa jaj 7.70— 8.20 zl., sztuka 13— 14 gir. Drób: 
kura 5— 8 zl. panu kurcząt 3— 8 zh, kacizka żywa 
3— 6 zl., gęś 10— 14 zh Owoce: 1 kg. cweireśn*
białych 1.40— .180 zh, czeimvomycih 1.20—2.40 zl., 
agrestu 1.00— 2.40 zł., ponzeczelk 1.60— 2 zh. tru­
skawek 1— 2 zh, 1 Mitr poziomek 1.40— 2.40 zh, 
borówek 35— 40 gr. Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 
55—60 gir., buraków 55— 60 gir., marchwi 50— 60 
gr., cebuli z nacią 45— 55 gr.. pietruszki nowej 
0.80— 1 zh, szpinaku 20— 25 gr.. sztuka sałaty 
fi— 10 gr., ogórek 0.50— 1 zh, U  kg. włoszczyzny 
70— 80 gr., chrzanu 3— 3.50 zł.

LOTERJA FANTOWA NA RZESZ „TYGODNIA 
DZIECKA", ł  .ąc.anie z „Tygodniem diaiecka." 
i święta „Dnia matki", komitet obywatelski 
przygotowuje wielką lolerję fantową, z której do­
chód przeznaczony zostanie na cele wszystkich 
instytucyj opiekujących się dziećmi. Ze względu 
ma niezwykle szlachetny cel fiilaimtnopijny, komi­
tet uprasza gorąco óbywaJelistwo krokowskie, 
a przedewszysitlkiem sfory kupieckie o łaskawe 
izdekilairownin.ie darów ua nzec.z loterii. W  tym ce­
lu uproszone pnzez komiitet osoby, zaopatrzone 
w  Oegiitymiacje, będą. od din i najbliższych po­
cząwszy. odwiediza.ly firmy krokowskie.

ZARAZA WŚCIEKLIZNY. Dnia 23 ozerwca b. r. 
sprawdzoną zastała w  dzielnicy VI- tej m. Kra­
kowa urzędownie zaraza wścieklizny u psa miej­
scowego pochodzenia. Zarazę tę uznano za w y­
gasła z dniem 1 b. m.

KARAMBOL KOLEJOWY NA STACJI W  PŁA- 
&ZOWIE. Przy przetaczaniu wagonów towarowych 
ua stacji w  Plaszowie eriamzył się ka.namboh Dwa 
wozy towarowce wjechały na siebie i  uległy po­
walanym uszkodzeniom.

ZAGINIECIE DZIEWCZYNKI. W  czasie zwie­
dzania Wawelu z wycieczki poznańskiej zginęła 
9-letniia Jamina Skirzvpac®ek,

AMATOR BAGNETÓW. Paulinie Róg skradzio­
na z budowy domu pnzy ul. Wiraesińsfciej, bagnet 
wartości 100 zl.
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Tajemnicze samobójstwo na ulicy Krakowa.
N a u licy  W ieczyste j 19 w  Dąbiu znalezio­

no w  stanie n ieprzytom nym  młodą d ziew czy­
nę nieznanego nazwiska. Przechodnie zau w a­
ż y l i  jak w yp ita  zaw artość flaszecTJlri posia.da.- 
ne j p rzy  sobie. Jak stwierdzono, zatrucie na­
stąpiło wskutek za życ ia  okuło 100 gram ów ly- 
sofu. M im o natychm iastowego zastosowania

środików leczn iczych  d z iew czyn y  nie zdołano 
uraitować. W  k ilka  godzin po przew iez ien iu  jej 
do szp itala izimairła, nie odzyskaw szy  prz-ytom- 
ności. N ie znaluziono p rzy  n iej żadnych pa­
p ierów  stw ierdza jących  je j identyczność. Z w ło ­
k i przew ieziono do zakładu m edycyny sądo­
w ej.

-o§o-
Przyjazd prezyd. m. Warszawy 
in i. StomiAskiego do Krakowa.

Jak się dowiadujem y prezydent m. Wansza-

w y , inż. Slomiiński, p rzyb yw a  na parę dn i do 
Krakowa. Zastępować go będzie w iceprezydent 

m iasta Szipotańskil.

Ś  p. M ic h a ł H e n ryk D zie w ic k i.
W czora j izmarł w  K rakow ie lektor j. angie l­

skiego na U n iw ersytecie Jag. śp- M ichał Hen­
ryk D ziew ick i, w  77 r. życia.

Zm arły  był synem  powstańca z  r. 1831, ska­
zanego przez rząd carnski na śm ierć przoz po­
w ieszen ie  d zbiegłego do Ang.lji. &p. M ichał 
D ziew ick i urodził się w  A n glji i  tam, a  następ­
ne w e  Francji kończył nauki. N a  Unlworsytecie 
Jaig. b y ł lektorem  od 31 la ł. Zasłu żył się jako 
•tłumacz w ielu  cennych dzieł .literatury polskiej 
n a  j. angielski, oraz jaiko propagator spraw  
polskich w  publicystyce angielskiej.

Pogrzeb  odbędzie się w e  czw artek  dn- 12 
hm. o  g. 9 rano z  kaiplicy cm entarnej .na cm en­
tarzu rakowickim .

W ladem ośd z  k ra in .
Budowa obserwatorjum 

morskiego w Gdyni.
M inisterstw o przem ysłu  i handlu przystą­

piło do budowy obserwatorium  morskiego w  
Gdyni, które będziie m iało za  zadan ie obser­
w acje  astronom iczne i  m eteorologiczne.

Pogłębianie Wisły.
W  dniach ostatnich odbyła  się w  m inister­

stw ie przem ysłu  i handlu konferencja w  spra­
wie pogłębienia W is ły  na odcinka od Tczewa 
do Schievenhorst. W  konferencji tej w z ię li 
udział przedstaw iciele m inisterstwa robót pu­
b liczn ych  i  delegaci R ady portu w  Gdańsku.

Po dłuższej dyskusji zdecydowano, aby u- 
tnzym yw ać nadal dotychczasową głębokość 
rzek i na barze (pozy ujściu) —  8.5 m., oraz 
na przestrzeni Tezew-u jście —  3.5 m.

W  ten sposób rząd pragnie zrobić wszystko, 
aby  możność żeglugi .na tym  odcinku rozw i­
nąć.

stematycznycb. deJraudacyj n a  ogólną sumę 
30.000 zł. w  okresie jego 3-letaiego k iero­
w n ictw a.
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ZGON OKTAWJI ŻEROMSKIEJ. W  Warszawie

zm arła ś p. Oktaiwja z R adziw iłow iczów  Żerom­
ska, pierwsza żoina Stefana Żeromskiego, prze­
żyw szy  lat 64. Zw łoki spoczną na om en tair.su 
w  Nałęczow ie w  rodaimnym grobowcu Żerom­
skich.

ZAWALENIE SIĘ NOWEJ BUDOWLI W  W AR­
SZAWIE. Z W arszawy donoszą: W czoraj po po. 
luiniiu przy ul. Grójeckiej 1. 40, w nowo budmją- 
cym  się 5-piętrowymi gmachu spółdzielni urzędni­
ków Państwowego Rainku Rolmego, zaw aliła  się 
od strony podwórza ściauia na wysokości pięciu 
pięter i  szerokości 6 metirów. Katastrofa wyda-- 
r.zyla się ma szczęście no wyjścór robotników 
i  pracy. Pmzyozymą kaitastirofy —  jak m ówią —  
ma.ją być w adliw e materiały budowlane.

SABOBÓJSTWO 13-LETNIEI DZIEWCZYNKI. 
W  ubiegłą sobotę trzynastoletnia cóika górnika, 
Anna W.ilc7ikówmn z Żebracza, powiatiu bielskie­
go, popełniła sam.ohój9t.-wra w  mioszkaniiu rodzi­
ców przez w yp ic ie  esencji octowej. Samobójstwo 
dziecka w yw arło  w  okolicy przygnębiające w raże­
nie. Pomimo energicznych dochodzeń policji, na 
ranie nie udało się stw ierdzić pnzyczyny samo­
bójstwa.

POŚWIĘCENIE KAPLICY POD WEZWANIEM  
ŚW. TERESY OD DZIECIĄTKA JEZUS W  RAB­
CE. W  niedzielę 15 b m. o godn. 10 rano odbę­
dzie się uroczyste poświęcenie pierwszej w  Pol­
sce kaplicy pod wezwaniem  &w. Teresy od D zie­
ciątka Jezus w  Rabce. Aktu poświęcenia dokona 
ks. metropolita Adam Sapieha, który na ten dzień 
do Raihki przyjadzie. Kom itet byliby rad, gdyby 
m ieszkańcy Krakowa w z ię li jak na.jbcaniejszy 
udizial w  tej podimiosleg uroczyisiośoi

(Kaip) ZNOWU ZWŁOKI W  TATRACH. Onecdaj 
anaJezaomo w potoku na Kalatówkach zw łoki n ie­
w iasty nieznamego natzwistka, lait okoto 70. Na 
zwłokach nie było żadnych śladów zabójstwo., ozy 
sa-mobójstwa. Zaszedł tu najprawdopodobniej ja­
kiś m iewyllumaozony wypadek. Dochodzenia pro­
wadza komitsanjajt policji państwowej w  Zako­
panem.

PIERWSZY GÓRSKI BIEG NA PRZEŁAJ W  
KRYNICY na dystansie 4.000 m. organizuje Kolo 
„B esk id " Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego w  
dn. 29 lipca br. o puhar wędrowny Zdrojowiska 
K ryn icy. Opróoz wędrownej nagrody, ufundowane 
będą przez m iejscowe instytucje S czynniki o b y  
watelskie inne honorowe nagrody, nadto dziesięciu 
pierwszych zawodników otrzym a pamiątkowe że­
tony od Kola „Beskid". Zgłoszenia zawodników 
zw iązkowych jak również niestowarzyszonych, na­
leży składać do dnia 25 lipca br. na ręce p. Fran­
ciszka Jodloskicgo, Krynica, Komisja zdrojowa. W pi 
sowe wynosi 2 zł. Kwatery za dobę 1 zl., u trzy­
manie 5 z), dziennie. Trasa biegu prowadzona iest 
Pankiem zdrojowym. Start i mota przy domu zdro­
jowym . Podbieg długości 600 m „ przy różnicy 
poziomów 110 m. Długość całej trasy wynosi 
4.000 m.

WYKRYCIE WIELKIEJ AFERY CELNEJ WE  
LWOWIE. W ładze lwowskie wpadły na trop 
•wiielkiej a fery celnej, uprawianej przez przemytni­
ków, na:jprawdopaddbnae>j w  porozumieniu z n ie­
którym i funkcjonariuszami pogranicznych straży 
skarbowych. M ianowicie ustalono, że zorganizo­
wani przem ytnicy nadawali w  W iedniu towary 
(jedwab, tytoń, koronki i  t. d.) do konwoju tran- 
izytem pnzoz Polskę. Gdy przesyłka znalazła się 
w  Sniaitynie (na pograniczu), nadawca zwykłe 
rtclegra.fiiczn ie wstrzym ywał wysyłkę, twierdząc, 
że rumuński adresat przesyłki n;ie -wykupi. W  ja­
kiś n iewytłum aczony „sposób" każdorazowo prze­
m ytnik .zdolal przesyłkę wydobyć z  pogramicand- 
go urz.ędlu celnego i dirogą na Kołom yję lowar 
przelTansiportować wr głąb kraju. Onegidaj w  Gho- 
dorow ie podczas przetaczania wagonów’ pękła je ­

zdna takn sk'nzyinka iowairu, zadeklarowana jako 
„próbki" do Ruimuiniji. Okazało się, że jest to n ie- 
oclony jedwab, wartości 90D9 dolairów. W  zw ią ­
zku z w ykryciem  szeregu wypadków.’  nadużyć cel­
nych prz-eprowadzono kilkadiziesi.ął rewizj"). 8po- 
diziewane są aresztowania. Szczegóły śledzrtwa 
Irzymame są w  tajemnicy.

PIJĄ JODYNĘ —  JAK WODĘ. Lwow skie pogo­
tow ie rałumkowe intenweniowaio anefidaj w  trzech 
wypadkach zamachów samobójczych przy pom o­
r y  jodyny. Jeden ze samobójców, n iejaki Chowa­
niec, w yp ił aż 5 flaszek jodyny, żeby skutek był 
pewny.

OKRADZENIE PROF. BULANDY. Do mieszka­
nia prof. uniw. Bulandy przy ul. Trzeciego Maja 
we Lw ow ie, dostali się onegdaj w  nocy złodzieje, 
borzysjta.jąc z tego, że gospodamz baiwi na w yw cza­
sach letnich i skradli z niezaimikniiętego biurka 
p lik  bam.kmotów, ona,z pewną gotówkę w  biilonłe, 
daiej z szaJy, również niezamikniętej, kilka ubrań 

i męskich.
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dnia 8 lipca r. b. odbyło się w  Państw owej 
Szkole H ygieny z in ic ja tyw y  jej d yrek tora , p. 
m inistra dra W'. Chodźki, 'posiedzenie organi­
zacy jne w  sprawie utwc rżenia polskiego ko­
mitetu walki z reumatyzmem.

R efera ty  w yg ło s ili dr, Gustaw Raciążek: 
„O  rozm iarach cierpień reum atycznych i spo­
sobach wiailki z niem i na Zachodzie", oraz na­
c ze ln y  lekarz Kas Chorych, dr. Henryk Kiu- 
szyńsk i: ,,0 statystyce reumatyzm u w  Polsce", 
poczem  w  wyniku  ożyw ionej dyskusji zebrani 
zaw ią za li kom itet polski w a lk i z reumatyzm em  
z b. ministrem drem Chodźką, jako prezesem.

W obec doniosłości zagadnienia reum atyczne­
go w  Polsce, postanowiono n iezw łoczn ie p rzy ­
stąpić do akcji czynnej tudzież, zgodnie z od­
powiednim  punktem statuitu, naw iązać kon­
takt z  wszystkiema zaintercsowa.nemi instyŁu­
cjam i w rolsce. i

Jako w y ra z  istnien ia polskiego komitetu li­
chwa,łono w ydelegow ać jednego z  członków  
zarządu do An glji na Zjazd M iędzynarodowy, 
poświęcony badaniom nad reumatyzm em.

Pozatem  uchwalono tytułem próhy rozpo­
cząć akcję przeciw reum atyczną dośw iadczal­
ną na terenie Am elina.

-o§o-

II izn y
od katos&rofy.

( Te lefonpm  od naszego korespondenta ).

W arszaw a, 11 lipca. W  dniu w czora jszym  

pod naporem wód obsnnąl się filar pod mo­
dem  kolejowym między Berdesami a Podbro- 
dziem na linji W arszawa-Ryga. Idący w  tym

m om encie z Rygi- ekspres Ryga-W arszawa przez zalane okolice'. Zaznaczyć  n a leży , 
dzięki przytomności maszynisty został zatrzy- wspomniany most runął zupełnie.

many przed wspomnianym mostem. W ładze
kolejow e 'zarządziły  komunikację pasażerską z 
przesiadaniem i przechodzeniem  pasażerów  
przez most w  ten sposób, że pasażerowie po 
wyjścin z pociągn przeprawiają się łodziami

Stracenie skazanych w procesie donieckim.
Moskwa, 11 lipca (PA T ). Centralny korni- ' sarinowi i Szadłunowi na 10 lat więzienia. N a-

tet w ykonaw czy  ZSSR. na wniosek na jw yż- tomiast komitet potw ierdził wyrok śm ierci w  
szego trybunału zamienił karę śmierci ska- stosunku dci poz.0'Stalycii 5 skazanych. W yrok  
zanym w procesie donieckim Matawowij Bra- został wykonany, 
tanewskiemu, Berezowskiemu, Bojarincwi- Ka-  0-------

która pracowała z Lówensleiincm, zm arły bainihior 
cierpiał w osfaitndch czasach na depresje psychicz­
ne. Ojciec jego uma.rl w  zakładzie dla obłąka­
nych, liczn..c 53 kuta życia. I.AweneiteLn unosił się 
często, popadając w szail. W ysyła ł wlPdy długie 
telegramy obW żywe do snyolch osobistych n ie­
przyjaciół. W  Paryżu zinamo go z licznych ekscen- 
irycBtiośoi. Opowiadają, że Lfiwenetein cziul jaiką.ś 
odra.zę do telegrafu i telefonu. Piitne wiadomości 
posyłał saimoWtaniii dio rozmaitych miiwt. Osobi­
ste widizenie się z nimi było bairdizu trudne, gdyż 
otaczała go zgraja „p rzyjació ł" i  funkojonarjuszów. 
Jak opowiada „Jpunnal", Loweinst-eiiin sypiał bar­
dzo mało, a tern brak wypoczynku usiłował nad- 
iMbić porannym hisisa.żeim. W  kolach sportowych 
znany byl jako arna.lor golfu, jazdy konnej i w io­
ślarstwa.

KONKURY KEMALA PASZY. W edle doniesień 
p.iśam angielskich, Kemał Pasza prosił króla Ama- 
mullaha podczas jego pobytu w Angorze, o rękę 
siostry królewskiej.

- 0§ 0-

Zgniecenie dorożki samochodowej 
przez wozy tramwajowe.

W  'dniu w czorajszym  o godz. 9.30 w ieczorem  ’ odwrotnym kierunku. Oba tramwaje wpadłszy  
u lica  Bielańska była widownią katastrofy, na doróżkę, zgniotły ją, przyczem  tramwaj nr. 
b tóra mogła skończyć się tragicznie. Oto szo- , , . •
fe r  taksłsu nr. 21023, m ijając tram w aj <n,r. 15, 14 W t o c z y ł  ze  szyn Katastrofa na szczęsc,e 
p rzy  ul. B ielańskiej i H ipotecznej, a -nie chcąc nie Poc^ 9nęła żadnych ofiar w ludziach. Au- 
czekać n a  w yjście  pasażerów  z tramwaju., po- bowiem było puste, a szofer w  momencie 
stanow ił objechać go z lew ej strony. W  trak- katastrofy zdołał wyskoczyć i ratować się u- 
oie mijania anto znalazło się między tym cieczką. W ładze bezpieczeństwa poszukują 
tramwajem, a tramwajem nr. 14, idącym w  I wspom nianego szofera.

 o§o----------

Utonięcie dwóch chłopców w czasie kąpieli.
W  Gzańou podczas kąpieli w  Sole, utopii 

gię 17-letni chłoipiec W aHoszyński z Sosnow­
ca  z  koion ji yv Czańcu. Ratu jący go syn kie- 
jrownika szkoły w  Czańcu Osadzili,ski również 
utonął.

Zaznaczyć należy, że kolonja w  Czańcu jest 
kolon ją z Sosnowca i niema nic wspólnego 
z 'kulonją Tow arzystw a przyjaciół dzieci z K ra­
kowa w  Kobiern icy

UJĘCIE BRACI-MORDERCÓW, Donosiliśmy 
Ewe-go czasu o zamordowaniu w dimu 19 c-zerwca 
ib. r. Markusa Goldsteina w Hnatach pow. Jawo­
rów. \Y związku 'Z toczą.cemi się dochodzeniami 
aresatowała policja Iwama i Fedlka Łozów z Ko- 
chain-ówka, pow. Jaworów, mocno podejrzainych 
o zamordowanie Goldsteina.

—  n —
Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. W  sobotę 7 b. m. 

Iks. prałait Pawlikowski 'pobłogosławi 1 w  ko,ściele 
parafialnym w Mielcu związek małżeński międizy 
p. Aleksandrą Borzęcką, córką Michała i Tek.lii 
z Wienzibiokich- a p. Wiktorem Chimiczewskim, 
g-eferenilem kunatorijuim okręgu szkolnego wileń­
skiego.

Z  s a l i  § q d o w e | .
2  LW O W SK IE G O  PROCESU 0 Z A T R U W A ­

NIE M IĘSEM ŻO ŁN IERZY .
Przesłucha,ni w czora j na rozpraw ie p rzec iw  

(Nowakowi oskarżeni W alas, Derlat i W ilc zy ń ­
ski -przeważnie odciąża ją Nowaka, w  szcze­
gólności jednogłośnie zaprzeczają, by  w  ma­
sarni jego k iedykolw iek  w yrab iano kiełbasę z 
(koniny. Jeden Derlat potw ierdza zarzu t aktu 
oskarżenia, że N ow ak  pouczał czeladn ików , 
jak mają zeznaw ać w  sądzie w  procesie prze­
c iw  doktorow i Hijolski-emiu. Pozatem  p rzy łącza  
się do ośw iadczen ia tow arzyszy , że jakkolw iek 
m ięso, dostarczane wojskowości, ■ różn iło się in 
m inus co  do jakości od m ięsa „cyw iln ego ", to 
jednak było ono -zdrowe, a kiełbasa nie zaw ie ­
ra ła  n igdy  kominy. Jedynie 1 m aja 1926, w o ­
bec tego, że brak byto na rynku m ięsa, spo­
rządzono kiełbasy z gorszego n iż  zw yk le  ma- 
iterjału, jednakowoż nie z koniny.

Przesłuchany następnie sam Now ak w yp ie ­
ra się w szelk ie j w in y. Odpiera zarzuty, pole­
gające jego zdaniem  na nieporozumieniu i w y ­
soce go krzyw dzące. Co się ty c zy  oskarżenia, 
że  na dostawach m ia ł się dorobić, zaznacza, 
iż  kam ienice, które kupił, naby ł w  latach 1915, 
1916 i 1918, a w  czasie, k iedy m iał dostawy 
diia wojska, tj. w  r. 1919 i 1921, musiał dwa 
dom y sprzedać, ponieważ rzekom o na dosta­
w ach  z  powodu dewaluacji d różn icy  kursów 
poniósł w ielk ie straty.

N a  łem  odroczono rozpraw ę do południa, 
podczas której rozpoczęto przesłuchiw anie 
św iadków.

GŁOŚNE ZAJŚCIE M IĘDZY RED. SEYDĄ  
A  OFICERAMI PRZED SĄDEM.

W czora j toczyła  się przed w ojskow ym  są­
dem  okręgowym  w  Poznaniu rozpraw a prze­
c iw  ppłk. dr Osmólskieim i, dow ódcy centra l­
nej sztkoiy gimnastyki i sportów, kpt. M ierze­
jewskiem u i kpt. drow i Lubicz-Szydłow skiem u 
oskarżonym  o zn iew ażen ie senatora dr M aria­
na Sey-dy, redaktora naczelnego „Kurje-ra ro­
m ańsk iego ".

R,plk. Osmólski ośw iadczył, że do w in y  się 
n ie poczuwa. O skarżony stw ierdza raz jesz- 
eze , że nie w yd aw a ł polecenia orkiestrze ode­

grania „P ierw sze j B rygady1' na bankiecie w y ­
danym  przez dyrekcję Powszechnej W ystaw y  
Krajow ej, co już ośw iadczy ł podczas rozm ow y 
te le fon icznej z red. Seydą. Dr Osmólski po­
czu ł się obrażony notatką, jaka ukazała się 
w  „Kuirjorzo Poznańsk im " na drugi dzień  po 
rozm ow ie telefon icznej. Z łośliw a treść tej no­
tatki zdenerw ow ała go do tego stopnia, że 
postanow ił udać się do -redakcji1 „Ku.rjera P o ­
znańskiego", dokąd poszedł w  tow arzystw ie 
ikipt Mierzejews-kiego, chcąc sam sobie w ym ie ­
rzyć  satysfakcję. W obec nie zastania red. Sey- 
d y  od zam iaru tego odstąpił, zidawszy sobie 
sprawę, jakieby pociągnęło to za  sobą konse­
kwencje.

N a  druigi dzień posłał jednak red. Seydzie 
swoich zastępców w  osobach k-pit. M ierze jew ­
skiego i kpt. 'Szydłowskiego, którym  w ręczy ł 
deklarację grzecznej treści z przeproszeniem , 
,a.by ją doręczy li rod. Seydzie do podpisania.

W  wypadku gdyby red. Seyda nie podpisał 
tej deklaracji, sekundanci posiadali drugą d e­
klarację, którą m ieli po popisaniu pozostawić 
red. Seydzie. O  przebiegu w izy ty  w  redakcji 
oskarżonemu w iadom o ty lko  z opowiadań.

Następnie po przesłuchaniu współoskarżo- 
nych , kpt. M ierzejewskiego i  kpt. S zyd łow ­
skiego, k tórzy opow iedzieli przebieg w iz y ty  w  
redakcji „Kurjer-a Poznańskiego" i ośw iad­
c zy li że do w in y  się nie przyznają, przystąpio­
no do prze słuch a mi a św iadków, em. gen. dr 
'Pileckiego i radcy Robińiskiego. Następme za ­
brał glos red. dr Seyda.

Popołudniu zapadł wyirofc, uw aln ia jący od 
w in y  i kary w szystk ich  trzech oskarżonych. 
P rzew odn iczący  trybunału w  uzasadnieniu 
w yroku  podm ósł jednostronność kampanii 
przeciw ko dr Osmóiskiemiu, ze  strony „Kuriera 
Poznańskiego11.

Dr Osmólski zastrzegł sobie p raw o w ystą ­
pienia sądowego przeciw ko reid. Seydzie.

W i a d o m o ^  ze świata.
ZAMYKANIE CERKWI I SYNAGOG NA UKRAI­

NIE. Doeroszą z Charkowa: Prezydi/um Wolka na 
Ukraiiniie uchwaliło aaimiknąć 25 oeirtowii i klaszto­
rów, oraz 10 synagog, które mają być przezna­
czone na lokale idila różnych onganizacyj kioaniu- 
eiiisłw.zinwih.

ARESZTOWANIE POSŁA LITEWSKIEGO W  
KŁAJPEDZIE. Z Kowna donoszą W  niedzielę are­
sztowany zostat w Kłajpedzie poisel litewski,, Ja- 
nuszfe, jeden z przyjaciół Fleoakajtisa, ezlomietk 
pairtji socjaldemokratycznej.

POMNIK DZIERŻYŃSKIEGO NA PAMIĄTKĘ 
DONIECKIEGO PROCESU. Z Rygi donoszą: Or­
gan i®ac te komiuniistyoane w  Szlachtach na Ukrainie 
uchwalały wznieść pomniiik Dzierżyńskaemiu, aby 
w ten sposób uczcić jego pamięć w .związku z pro­
cesem donieckim. Według opimji komunistów, na 
proce,sie tym zlikwidowano komf.nre wałuc y.jn ą 
działalność wrogich sowietom inżynierów.

(.j.) LOEWENSTEIN PSYCHOPATĄ? Jak dono­
szą dzienniki na podstawie opowiadań osoby,

Samochód przeciwko ko!ei.
( j . )  Zajmująca walka toczy się aheanóe 

w  Nlicnu-zcch ponniiędizy samochodem i  koic-ją 
1 to .nirtylko w  dziedizLni.e przew ożen ia osób, 
łeCiZ także —  co ważniejsze a bardziie-j niestpo- 
diziewame —  w  dzicdiainfe przew ożenia tow a­
rów . Samochody stanęły do wiatki na pozór 
■nierównej i  odnoszą iw Licznych wypadkach 
zw ycięstw a.

W  spraw ie tej przynosi „B erlin  er, Tagc- 
btatt" za jm u jąc } artyku ł Ił. Maginus-LeyyLeigCh 
,z którego czerp iem y następujące m fonm acje: 
Wiznasit ru^rini prywatnych ' samochodów jest 
wyniiikiiom tych udoigodinieii, które daje samo­
chód zarów no c iężarow y, jak -i osoliowy. Na­
leży  uwizgiędmić, że św iat gospodarczy prag­
nie coraz bardziej uiniczaleiżmiić się od koiei- 
■która jest skrępowana pod wizgi ędenn prze- 
silinzerui, cziasiu i teciin.iikd, a posługiwać się 
środkami komunika,cyjnerrai, iTCizależneimi od 
pow yższych  czynników . To jesit oczyw iście 
dopiero początek.

Kupiec, używ ając saimocliodii, oszczędza 
koszt załadowania, zyskuje krótszy czas 
■tirainsportu i ma lepszą ochronę towaru przed 
usżkcdizeniein, gdyż samochód pnzewoeli to­
w ary od donnu do donuu. skuUkicm czego od-, 
padają przeladowaml,a i koszta przeladowań. 
Z powodu krótszego czasu przew ozu są także 
ta ry fy  samochodów c iężarow ych  często n iż­
sze od tairyf kolejowych.

Przew ożen ie  towarów za pomocą samocho­
dów  ciężarow ych jest zdobyczą czasów  po- 
'wojennych. Podczas wolny przew ożono samo- 
ch'0'diaimii amiunicję, prowiiiantv i wazelkiie za- 
polrizehowainiia wcjeinne na, wielikiie odłegło- 
ści,, przyczem  dcświiaidczciniu w ypad ły  ma ko- 
ry ść  saimoolnędów. N ie było poavodów, ażeby 
po wojnie 'wyrzec się dalszych prób. Począt­
kow o powstały 'tak zwane iłuje dowozow e, n,a 
których samochody dow oziły  towary z odle­
g łych  środowisk produkujących do najbliższe; 
w iększej stacji i na odwrót rozw oziły  tow ary 
ze stacji kolejowej do kupców.

B y ła  to. piarwotsnfe czynność pomocnicza 
wobec kolei. Z biegiem  c-z-asu powstały sa­
rn, oastne liiinje samcichoidoiwe, które przew ożą 
'towary ma więksizycli przestrzeniach i już 
w ytępu ją :>aiko konkurentki wobec kolei. Po­
n iew aż te prywatne przedsiębiorstwa saauo- 
c-hbdowe nie mają stałego planu jazdy, iocz 
utrzym ują ruch wedle potrzeby, w ięc  rento­
wność ach jest w ie lka . Stały plan jazdy jest 
o ty le  ryzyk ow n y  dla kolei, że n ie w ie oma 
n igdy, ozy  wagony pociągu liędą izapelnioine. 
Kupiec, który może towarem  zapełnić ca ły  
samochód, m oże m szyć  w  drogę każdej 
cli'w ili.

Już dzisiaj istnieją, liinije, na których sanno- 
chody kursują k ilka razy  w  tygodniu, a na­
w e t kilka razy dziemmue, jak Beirliin— H am ­
burg, II amibuirg— Hanower, Hamburg— Ohom- 
nitiz ii inne. Udogodniemia ruchu samochodo­
w ego polegają nietylkia na szyibkości p rzew o­
zu  a młeziaiwdsłioiścii ód czasu i drogi, ałe także 
ma korzystnych taryfach- Pon iższa tabela po­
daje c y fry  porównawcze ta ry f kolejow ej i sa­
m ochodowej :

kim. lod eltiacji dlo st. Ikoilmitia 
■za 100 kg.

. od stacji do saimiocih. od 
■Mm. słacija kol. domu dio d.

Rarliiin1— iH-aiińburg 286 3.5T M. 3,50 M,
Berlin— łlainowor 256 4.H4 M. 4 .—  M.
Jłarlln— Jjipśk 16-f 3.02 M. 2.70 M.
Benlłn— D rezno 181 3.28 M. 2.80 M.

Nliemjecikie koleje pańslwowie starają się 
usunąć tę konkurencję w  ten sposób, że usiłu­
ją w ziąć  w  swój zarząd Iłnje samochodowe, 
ia'1'bo ptiz-imiajmniioj za  pomocą udziałów  za ­
pew nić sobie w p ływ  na dcli po litykę taryfo­
w ą . A le  to n:ie w iedzie  do oeilu. P raw n y  śro­
dek istn ia łby tytko w tedy, tfdyby iin je samo­
chodowe ogłosiły coidzieniny stały rozkład ja­
zd y  d naruszyły w  tein sposób m onopol kolei. 
A le  liitnje samochodowe nie czyn ią  tego Ruch 
ma nich jest doraźn y wedle potrzeby A  jeżeli 
koleje chcą z  liimijami samochodowe,mi za­
w rzeć  jakąś ugodę, to chyba ma tu coś do 
pow iedzenia także ogół kupców  i przem ysłow­
ców-

Zaślubiny z Nilem.
Święta ofiara.

(M ab ) Rokrocznie w  p ierw szych  dniach' 
sierpnia obchodzą m ieszkańcy doliny Dar- 
1 tongoła. uroczyste św ięto zaślubin z N ilem . 
Tysiączne rzesze Nubijczyków  z ca łego kraju, 
od A bu l- atmeh aż do bomgott zgrom adzają 
się tłumnie, aby złożyć ofiarę rzece N il, do­
broczynnemu chlebodawcy. O fiarę stanow i 
balwa.n z- słomy, przybrany w  strojne, arty­
stycznie haftowane szaty. Tak nakazują prze­
pisy, które mają już tysiące lat. N iegdyś fa­
lom Nilu składano jako o fiarę najpiękniejszą 
dziewiczy nr w kraju i w  len sposób zjednyw a­
no sobie laskę potężnego bożka. Z w łok i dzie­
w icy u żyźn ia ły  nannul rzeki. Kobiety w rzu ­
ca ły  w  rzekę olb rzym ie ilości kw iec ia  jako 
hołd, składany dziew icy, która pośw ięcała się 
ci.la dobra rodaków. Składana na ofiarę rzece 
d ziew ica m iała zazw ycza j narzeczonego, k tó­
ry  codziennie o zachodzie słońca op łak iw ał ją 
rzew nie i odm awiał za n,ią. m od litw y. W edług 
w ierzeń  ludu łaska bogów spływ ała  na m ło­
dzieńca, k tóry odstępował sw oją oblubienicę 
potężnej rzece.

N il, który p rzep ływ a olbrzym ie przestrzenie, 
nie naruszając zw a łów  skal p iętrzących się 
nad jego brzegam i, pod Dar Don,gola rozlew a 
się m ajestatycznie i u żyźn ia  260 km- ziem i, 
która ż y w i tysiące Nubijczyków . S ław na jest 
urodzajność tej okolicy, najpiękniejsze dak ty l 
le, d rzew a gumowe i najpiękniejsze zboże spo­
tyka się w  dolinie Dar-Dongo 1-a.

Lecz przed 2-ma łaty izimdeniił się ten po­
m yślny stan rzeczy. Ż n iw a  b y ły  bardzo li­
che, NU okazał się niełmsk-awy. Toteż ubie­
głego roku m ieszkańcy nadbrzeżni postanowi­
li bardzo uroczyście obchodzić zaślubiny N ilu. 
W praw dzie żyw a  ofiara  jest już od lat niedo­
puszczalna, pon iew aż rząd karze surowo tego 
rodzaju zabytki z  czasów  pogańskich, lecz u- 
roczystość od b y ła  się tern w span ia lej i z  tem 
większern przejęciem  się w ażnością  chwila.

Coraz w iększe tłum y ludzi n ap ływ a ły  ku 
brzegow i św iętej rzeki. Już od kilku dni. obo­
zow ały  nad brzegiem  św iąteczn ie przystro­
jone m asy ludzi, oczekując ze skupieniem du­
cha zachodu słońca i początku święta.

W reszcie płom ienisty krąg zan u rzył się co­
raz głębiej za horyzontem , różane łuny w y ­
dobyły czarow ne obrazy, nad których utrwa­
leniem  mozolą się na jw ięksi m alarze, w zrok  
nabożnie oczekujących uczestników u roczy­
stości skierował się ku setkom płonących po- 
hodni, z których unoszą się sine obłoczki, n iby 
dym y z ofiarnych  kadzieln ic, okryw ając de­
likatną m glą krajobraz. W reszcie zgrom adze­
ni rozstępują się, tworząc szeroki szipaler, któ­
rym  postępuje 600 mężczyizn, przybranych  W  
b iałe sza fy  i w  b iałe zaw-oje. Za  nim i idzie 
gromada najpiękniejszych dziew cząt, uw ień­
czonych kw iatam i —  są to drużki ob lub ie­
n icy, kroczącej z powagą, w  środku. Narzeczo­
na N ilu  musi być najpiękniejszą z p ięknych 
a konkurs piękności, który odbył się przed u- 
roczystością, obchodzony by ł z  w iększą  powa­
gą, an iżeli wszystk ie podobne konkursy iw; 
Europie i Am eryce- Jak złocisty brąz lśni jej 
smukłe ciało, ocizy aksamitne połyskują, z pod 
rzęs jedwabistych, w  pąsowych, ś licznie za­
krojonych ustach lśnią dw a rzędy  zębów , po­
łyskujących jak klejnoty. Oraz-ak zakończa gro­
mada m ężczyzn  w  bieli, iz pochodniam i w  d ło­
ni,ach.

L ecz najpiękniejsza z  d ziew ic  nie za,tonie w  
falach N ilu, jak n akazyw a ł stary zw yczaj. Je­
dynie na izn-atk zaślubin z N ilem  zdejm ie z 
jedwabistych w łosów  różan y  w ien iec i  przy* 
‘b ieże nim  lalkę ze atomy, wystrojoną w  uro­
czyste szaty, którą 3 najstarsi m ężow ie rzucą 
na ofiarę N ilow i.

Oblubienica postanowiła jednak ofiarn ie oku 
p ić łaskę N ilu . Zam iast postąpić, jak nakazuje 
now y zw ycza j i p ozw ala  prawe, n-a{?le sama 
rzuciła  się w  odm ęty w ody, dzieląc los ob lu ­
bienic N ilu  ;z przed  kilkuset lat. Straszny kirzyik 
grozy przeszył pow ietrze. Daromnte łodzie ra ­
tow nicze udają, się calem  w ydarcia  d z iew czy ­
ny okrutnej rzece, gromada krokodyli rzuciła  
się już na brązowe ciało. W  t®11 sposób odby­
ły  się przed diwoma la ty  izaślub-iny z N ilem , 
a w ierze  przodków stało się zadość.

Rosja aoroui ziiie sio ui Ameryce.
(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Londyn, 11 liipca. Korespondent „T im es ‘a** 
-donosi z Hagi, że do portu w Rotterdamie przy­
było sześć wielkich parowców, załadowanych 
zbożem z Ameryki. Transport ten ma 50.000
ton i przeznaczony jest dla Leningradu.

Rząd sowiecki zam ów ił w  Ameryce aż
200.000 ton zboża. Transport, który p rzyby ł do 
R o tte rd a m u , - stanow i część tego zam ów ien ia.

Albanja królestwem I
(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Berlin, 1 i lipca. Z T irany donoszą, że pre­
zydent republiki albańskiej Achmed Zogn po­
stanowił proklamować 23 sierpnia królestwo 
Albanji.



N O W A  R E F O R M A

Z EfacSfo.
Program stacyj raOiofionicznocli:

na czwartek 12 lipea 1928 roku.
Kraków, (5G6). Godz. 12—13: Eonoert T»iyt grom. 

coda. 13—13.19: Trans. sygnału azasu hajneiu z w ie­
ży Mariackiej kom. lotn. meteor, codc. 13—13.2U: Tmn^ 
kom. meteor, i gnsp. godz. 17.23—17.50: Pogadanka 
dla pau: Dr. Fr. Ame-isem: .Kosmetyka w lecie". grodz. 
18—lii; Trans, z Warssawy. godz. 19—19,20: R ozim i- 
tośoi. godz. 19.30—-15.55:. Odozyt ,,Szpitalnictwo i le- 
ozu-ietwe epoleezne w dawnem imperjam n/ymskiem“ , 
■wygi. p. Aleksandra* Goldschmied. godz. 19.55—20.05: 
Trans. kom. roln.. godz. 30.05—20.15: Kom. godz.
20.15—22: Transm. z Katowic, godiz. 22—22.30: Tra/ufl. 
e Warszawy, coda. 22.30—23.30: Trans, muzyki tanecz­
nej z restauracji ,,Pavillon“  w wyk. orkiestry pod 
dyr. Adolfa Górzyńskiego.

Warszawa (U li).  Godz. 13—13.10: Sygnał czasu, hej­
nał z  wieży Mariackiej w Krakowie, kom. lotu. 'me­
teor. godz. 13.10—15: Pnzerwa. godz. 15—15.20: Kom. 
meteor, gosp., nadprogram, godz. 15.20—17: Przerwa- 
godz. 17—17.25: Odozyt Francja a wojma światowa — 
wygi. dr. Michał Sokolnleki. godiz. 17.25—17.50: Od­
czyt „Połowy potworów morskich" — wygi. p. Rado­
sław Krajewski, godz. 17.50—18: Przerwa, godiz. 18— 
19: Audycja litewska, godz. 17.50—18: Przerwa, godz. 
19.30—19.55: Odozyt „W ychów narybku" wygi. inż. Jam 
Arnold, godz. 19.55—20.05: Kom. rolniczy, godiz. 20.05: 
Trans, e Poznania. W pTtzerwle biuletyn „Meeager 
Polonaig" w  jęz. francuskim. godz. 22—22.05: Sygnał 
czasu, kom. lotu. meteor, godiz. 22.05—22.20 Kom. PAT. 
godz. 22.20—32.30: Kom. policyjny, sportowy, nadpro­
gram. godz. 22.30—23.30: Trans, muzyki tamecznej * 
ikawiarni „Gastronomja".

Poznań, (344'8). Godz. 7—7.15: Giaimaetyka poranna 
jjrzeprowodzi p. Waxmann. godz. 13—14: Sygnał cr/a- 
su. Muzyka grami. godz. 14—14.15: Not, giełdy piemie- 
żnej —  i zbóż.-towarowej, godz. 14.15—14.39: Komnnd- 
(katy PA T . godiz. 18—19: Andycja literacka, godz. 19— 
13.20: Odczyt ,,Go daje wystawa miastu" wygi. dyr. 
Poważ. W yet. Knaj. j>. Szczurkiewicz. godiz. 19.20— 
10.40: 54-ta lekcja jęz. ang. — wyki. dr. Arcud lektor 
U. P. godz. 19.40—30.05: Odczyt z działu rolniczego, 
godiz, 20.06—22: Akademia duńska ku uozczeuiiu świę­
ta narodowego Danjd. Udział biorą: Władysława Go- 
gojewiozowa (mouzo-goiprain), p. Boehmowa — (pre­
lekcja), pnof. Feliks Nowoiejski (organy), prof. Fr. 
Łukasierwioz (fortepian), Franciszek Sykora (fcra.), 
Włodzimiera Piiotrzycki (klam er). Orkiestra 57 p. p. 
pod batutą por. Jarosława Vorela. god- 22—23.20: Sy­
gnał czasu. Kom. meteor. PAT. t Z. O. K. Z, godz. 
2L30—I22.50: Nadprogram.

Katowice, (422) Godz, 16.40—17: Kom. Polek. Zw. 
Brzeez. Gosp. W oj. SI. i Związku Śląskich Kól śpie­
waczych. godz. 17—17.35: Odozyt. godz. 17-25—37.50: 
Skrzynka pocztowa, godiz. 17.50—18: Przerwa, godz. 
18—19: Audycja literacka, godz. 19—19.20: Rozmaito 
ści. godz. 19^9—19.50: Lektura w języku angielskim 
godiz. 19.50—20.15: Odczyt: „WiTtuozostwo w sztuce
polskiej. Wybditne indywidualności literatury, malar­
stwa, muzyki i toartim" — wygi. p. Tadeusz Meyer 
hold. godz. 30.15—22: Kccncereł wieczorny z ndizdałem 
p. Ldljauy Zamorskiej (śpiew), p. Wandy dr. Szleztn- 
ger - Chmielewskiej (foret.), oraz prof. A . Branden­
burga (skro.) godz. 22—22.30: Sygnał _zasu oroz. kom. 
lotn. meteor, i  PA T . godiz. 22.30-23.30: Transm. mu- 
eyki tamecznej.

W ilno, (435). Godz. 13: Tronom, a WaTazatwy. godz.
17—17.15: Muzyka z p łyt gram. godz. 17.15—17.30: 
Chwilka litewska, godz. 17.30—17.55: Odczyt, godiz.
18—19: Audycja Literacka, godiz. 19.05—19.30: Muzyka 
z ptyt gram. godz. 19.30—19.55: Pogadanka radioteehn. 
podz, lfl.55: Kom. godz. 23—22.30: Transm. z Warsza­
wy. godz. 22.30—8Ł30t Transmisja z Warszawy,

KABARET-D ANC IN G  „M OULIN-ROUGE", dawn. 
„C ity ", nl. św. Gertrudy 28 (wejście od plant) tel. 823. 
Codz. przedstawienie. — W sobotę i niedzielę popoł.: 
V iv  Ecklock. — Wstęp wolny.

K n H n ra  i szlnKa.
MUZEUM w  X. PAWILONIE. Z inicjatywy 

rwladiz wojskowych, ima być urządzony dział hu- 
Ktowyozmy X-go pawiilanu w  cytadeli dlla celów 
muzealnych. W nętrza lochów tego pawilonu mają 
być odtworzone w  tym  stornie, w  jakim b y ły  
w czasach ziabomozyidh.

WYCIECZKA STUDENTÓW WYDZIAŁU ME­
CHANIKI POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ 
W  WIEDNIU. Pinzylbyla do Wlednuia wycieczka 
Btuidetntów wydiaialu mechauiloanegio połiiteohniikfi 
iwamszarwskiej pod taierowmiictwem profesorów 
K, Taylora i  M. Pożaryslldega, udała się de W iener 
Neustadit, gdzie ewtiedizdla fabrykę samochodów 
,Aui9too-Daimleir“ . Uazeisitmdcy w ycieczk i byliii 
eprowadizamii pnzez toźynaerów fabryka którzy 
udriietoJi bamdizo ifreśwwych i rzeczowych w yjaś­
nień w  sprawach, zw iązanych z fabrykacją samo­
chodów. Po zw iedzeniu fabryki, wycieczka była 
podejmowania, bamdzo gościnnie w  m iejscowem ka­
synie.

ZE SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH W  PRA­
DZE. W  pażdizuerniiku rorapoozną się w  W olnej 
Szkole maiuik politycizmych w  Pradze krasa jesien­
ne, Refłelklbanea mogą aię zapisywać od końca m ie­
siąca wmześniiia talk na w ykłady w  sekcji ogólnej 
(ipaliiityazniej), jalk w  sekcji dzienmikairatwa. Kursa 
ifcrwaiją 6 toyimestrów. Językiem -wyMaidioiwym jest 
język  czeski, z wyjątk iem  niektórych prełekcyj, 
które wygłaszane będą w  języku oiierndedkiim. 
Dynwkitiarem szitoly jeist prof. Wiilktoir Dwomsky.

NACRODA AKADEMII FRANCUSKIEJ ZA 
UTWÓR DRAMATYCZNY. Nagroda Akadwmji 
Francuskiej im. Eugene Bnieux za  utwór drama- 
fycaany, wynosząca 30 tysięcy iramków, pmzyzna- 
raa 0ośtala Edwardowi Suhneidirowt za  sztukę 
w  trzech atolach p. .t. „Exallatii'on'‘ . Zaznaczyć 
nateży, że jest to najwyasza nagroda, jaką kiedy­
kolw iek Akademja Firaincuaka przyznała ea utwór 
dramaityczmy. LÓuireat, próaz szfuifci nagradlzonei, 
napieai utwory diramayczne: ,.Les nuagps sains 
ete iles" i „L e  Ilieu  d'au®ile“ . W  utomnaiah jego 
kryttyika duapaibnuje się podobieńsIwB. do diziol Fr. 
de Craeto. Sohitedder jest też auitóreim szeregu 
ipowiiieśai i  studjów, m. im. o św. Framciszkiu 
z Asoyżu i  o  Eleanarze Duse. Saliuitoa naigmodizioina 
by ła  grama, parę m iesięcy tesniu, w  Genewie. 
W  Pairyżu aostamiie wystawiona (łopieno w  sezam© 
eimerwym.

Z TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW SCEN POL­
SKICH W  PARYŻU. Odbyło się w  Paryżu wailme 
aebraffue Tow . Midośniików Sceny Polskiej. P rze­
wodniczyli p. Boinkowski. W ybory  do Łanządiu da­
ły  następujący wyniik: p. Jozat Krocizyński —  
prezes ('ponownie), p. Oz Suleoiński —  w icepre­
zes, p. K. Jagleltowiiiciz —  sekceitairz gemenailny. 
przyjęto w  poczet członków honorowych T-wa: 
p. W . Neumamo- radcę ambasady R. P., p. K. 
Pozmańskaego, konsula gemeraknego R. P. i  p. H. 
Hieromimlkę.

Now o obrany aamząd postoniowił urządzad przed­
stawienia oo miesiąc, roapoczyinając sezon we 
Winześnaiu pnogiraimem Bkfiadiaiaym. W  paiżdizuenni-

tou poiwfórzoina będzie szkuka ,T)am y i  buizairy" 
na ogólne żądanie tooiloinji polskiej. W  listopa.dzie 
odbędzie się uroczyste przedsiawieniie ku czci A. 
M ickiew icza z okaaji oidisJondęeia pomnika jego" 
w  Paryżu. W  grudniu darne będzie .^aczairowaine 
kolo", baśń dmamiaityozma w  5 akiach L. Rvd)a-

KSIĄŻKA ZMARŁEGO PODRÓŻNIKA NIEMIE­
CKIEGO ODZNACZONA NAGRODĄ FRANCU­
SKĄ. Jury nagrody francuskiej im ienia Augirnnd 
przyznało tegoroczną nagrodę, w  wysokości 5 ty ­
sięcy franków, za książkę „Vam  Roroiima zum 
.Orinooo" —  dzieło Th. kock-Girumberga, podróżni­
ka niiemieokiego, zm arłego podczas ostatniej eks­
pedycji do Am eryki Południowej.

PIERWSZY DOKTOR ES LETTRES UNIWER­
SYTETU PARYSKIEGO. Po raz pierwszy w  d zie ­
jach uniwersytetu paryśkliego Japończyk otuzy- 
mal tytuil dakllora. ós letitres tego uniwersyiteitu. 
Japońazykiiem tym jest p. Nabuhimo Maitisuimoto. 
Rroiniil on tezy na temat: „Kiilitoa tematów z m ito- 
Jogijd 'jaipoństoiej".

TYDZIEŃ HISTORYKÓW ROSYJSKICH W  BER­
LINIE. Dziś w  saln pruskiej Akadeaniji Nauik 
otiwairty zostaJ kongres historyków niemiiedtoich 
i  oosyjstaioh pod inaząyą „Tydiziień Historyków ro­
syjskich w  B©nMmde“ . Kongresowi pnzewodmiiozy 
znamy hisltoryik, prof. Hootzsch. W  proozystoścr 
otwamoia wizięld udiiuaJ: zastępca kotmiisainza oiśiwia- 
ity Z. S. R. R., prof. Pokrowski, ambasador so­
w iecki w  Beirlimie Rresfciński i  pruski minisiter 
oówiiaity Beker. W  ciągu całego tygodnia wybitni 
hiistiorycy rosyjscy, kitónzy p rzybyli do Benlńiniai, 
w ygłoszą szereg odczytów  i  referatów h.istaryoz- 
myoh. Kiamdisaira ośw iaty Z. S. R. R., Ł/umaazanskii, 
•naidetslal konrgreaoiwd telegram, wlitojąc gorąco kul­
turalną łączność m iędzy światom oaultoowym N ie­
m iec a Z. S. R. R.

Z POBYTU ARTYSTÓW KOMEDJI FRANCU­
SKIEJ W  KOLONJI. Jak już donosiliśmy, w  Kolo- 
mji występuje gościnnie zesipół majwybitiniiejeizycih 
artystów Comedie Francaise, grając tam komedję 
M oliera „M ieszczanin szlachcicem". Na każdem 
.przedstawieniu artyści francuscy przyjm owani są 
owacyjnie. Burmistrz miasta Kolcunji, Adenauer, 
wydal na cześć artystów francuskich śniadanie. 
Zanząd miasta zorganizował dla gości francuskich 
wycieczkę w  okolice miasta. Artyści udali się do 
Bonn, gdzie złoży li w ieniec na grobie Schumanna, 
oraz zw iedzili dom, w  którym urodził się Beetho- 
ven.

POLSCY PROFESOROWIE W  UNIWERSYTE­
CIE W  HADZE. Zwyczajem  dorocznym w  m iesią­
cach letnich wizmowiione zostały w  Hadze w  P a ­

łacu Camnegdego wykłady prawa międzynarodowe­
go. W śród lis iy profesorów widnieją maiawiska 
Polaków, wybitnych znawców prawa międzynaro­
dowego: prof. Uniwersytetu wairszawskiiego, Cyba- 
chowsitoiego, oraz prof. UedweireyłełŁu Jagielloń­
skiego, RostworoWiskiego. ___

KATALOG OLIMPIJSKIEJ WYSTAWY SZTUKI 
W  AMSTERDAMIE. Ukazał się w  drugieim w yda­
niu katalog olimpijskiej wTystow y sztuki w  Am ster­
damie. Obejmuje on, prócz tekstu, 81 sfanamniie 
wykonanych reprodiuikcyj; z  tej Ecziby na dziiaJ 
polaki przypada 8 ry'cin z utworów Hoffmanna, 
W . Jarockiego. "W. Kossaka- O. Niewskiej, IV. P io ­
trowskiego, W . Skoczylasa, L. Sleindzuń-skiego 
ii J. Zanuby. KaiteJog fen wym ienia, prócz ekspo­
natów polskich w  dziale malarstwa, grafiki, rzeź­
by  i  architektury (Dobrzyńska, Łoboda, Suzin, 
M. i  J. Łęczyccy, Z. O li, Ńoinwetth), irówmdeż utwo­
ry  nadesłane na olimpijski . konkurs m uzyczny 
(ma.rsz na arikieatirę .O izeł BiaJy" K. Kinesowiaka, 
odznaczony na komtoursie kirajoiwym), oiraiz na kom- 
kuirs liiteraoki (utwory K  Tetmajera i  J jau r Olim- 
■pijsksi" K. lY ierzyńskiego). W yalaw a w  Amstenda- 
miie potrwa do 12 sierpnia b. r.; witedy też hwżrna 
spodziewać sią przyznania medali ofiunpiijskiich 
przez międzynorodowT jury, w  kilórem zasiadają 
m. in. prof. Z. JachimecJd. (muzyka), onaz K. ks. 
I.ubomiirskd, jako zastępca przewiodniiczą-cego w  sek­
cji muzyikii i  irzeźby.

MUZEUM FRANKUNA. W  FiilaideJijii wkrótce ma 
być rozipoezęt-a buidowa Muzeum im. Franklina 
kosztem 7 miiljonów dolarów. 3 miiijomy dolarów 
zebrało już The Poar Richard Club i  Instytut 
Fnainltollina rv Transylwanji. Pozostałe czitery mdiljo- 
n y  będą zebrane w  dnoidze sOdadek publicznych. 
Część muzeum swym  wry.glądem zewnętrznym  Ina 
przypom inać Panteon Rzym ski. Pośrodku będzie 
um ieszczony posąg Franltoliina IV  gmachiu ma być 
unriesizazionie muzeum sztuki gmaifiozmej, muzeum 
technologicrane, sala koncertowa,, bifura Insytultu 
Frainkiliiina i  biblioteka ae szczególmem uwagiędmiie- 
niem  książek, poświęconych fizyce  i  matematyce.

Prze gląd czasopism.
■—  Nir. 50 „Skamandra" zaw iera (łokońeizenfe 

dramatu Iwaszitoiewioza „Koohamkowie z Woromy", 
dokończemiie prologu do pow totoi WibWiima „O  eier- 
ptóiwLim piechurze", iwiarsze Pawiiitoowskiaj, Sło- 
niimskiiego, Jastruna, Brauna, Ireny Tuiwiim, l i e -  
bentia, Kolonieckieigo, przekład „E leg ji diuinoz^- 
śk je j" przez Naipiionsikieigit).

P z i — fl g o H M M i a r c i g
Rejestrowy zastaw rolniczy.

Dnia 27 czerw ca  tur. w esoło  w  źyete poz- 
•Borządzenie Pirezydenta Riżeczyipaspólitej o 
rejestrow ym  zastaiwie ro ln iczym  (D z. U. R. P. 
NT|r. 38, poz. 360). Rozporządzen ie to ma d la 
roimiotiwa piemwiazarzęd,n0 enaczen ie, gdyż 
trzym an ie pożyczk i na izastaw prodiufctó\k roi-' 
micJtiwia i  pirzemysłu rolnego umożliiwia pro­
ducentow i wstrzymamae się e>e sprzedażą do 
czasu  s-przyjającej konju.nktu’ry. P oza  troską 
o  dobnobyt roln ików , praw odaw cą k ierow ał 
rów n ież wzgtląd ma b ilans handlowy. D otk liw y 
bow iem  brak p ien iędzy a k redytów  ma. w s i po­
woduje, że rollnicy, przyc iśn ięc i długam i, w y ­
przedają  ziarno w  jeseni ®a bezcen. Z iarno to 
w ykupują kupcy Ea^ramiczni, by na wiosnę 
sprzedać je z powrotem  w  Polsce ze  znacznym  
zyskiem . Jaisnem jest izaś, że  rolnik, o trzy ­
ma/wszy w  jesieni pożyczkę na zastaw  zboża, 
c z y  też innych produktów rolnych, będzie m ógł 
(poczekać ee sprzedażą.

Wedłuig om aw ianogo rozporządzen ia zasta­
w ia ć  m ożna w szelk ie produkty ro ln ictw a i 
przem ysłu  rolnego, które odpowiadają, nastę­
pującym  trzem  warunkom : 1) ipirodulkty te
miuszą stanow ić w łasność zastaw ia jącego ; 2) 
n ie  m ogą stanowić nieruchom ości an i z na-' 
tury, an i z ustaw y, an i z  przez,niaoząniia. Tak 
w ięc  ow oce i  zboże na pniu, d rzew o n iewy- 
cię le, jako zw iązan e z  nieruchomością, nie 
m ogą sfanow ić zastawu. Z  chwiilą jednak up. 
zżęc ia  zboża, choćby ono jeszcze leża ło  nie- 
spTizątnięie, zastaw  m oże być dokonamy. In ­
w entarze m artw e i żyw e, oraz inne przedm ioty 
kon ieczne do prowadzenia, gospodarstwa są u- 
waźame jalko nieruchomość z  przeznaczenia, 
od zastaw u zatem  są w y łą c zo n e , 3) produkty, 
które m ają być zastaw ione, w in n y  znajdo­
w ać  się w  nieruchomości, która ailbo stanowi 
w łasność zastaw iającego, albo też jest przez 
iniego dzierżaw iona lub użytkowana. W  5Vy- 
padiou, gdy znajduje się ma nieruchomości 
dzierżaw ion ej przez nastawiającego, ten ostat­
n i w in ien  uzyskać zgodę w łaśc ic ie la  nieru­
chom ości mą piśmie notarialnem lub zaśw iad-

Ostatni tydzień zapisów  na obligacje 
4 %  premiowej pożyczki inwestycyfnel.

W  sobotę dnia 1T hm. dbiega term in sub­
skrypcji pożyczk i inw estycyjnej. Dotychczaso­
w e  rezu ltaty  subskrypcji w ykazu ją , że  towoita 
pożyczk i w y łożon a  do sprzedaży zostanie po­
kryta  a. nadw yżką, w  zw iązku  iz ozom  zajdzte 
konieczność repamtycji zgłoszeń. Repamtycja 
ob ligaeyj zostanie przeprowadzona w  ton spo­
sób, by  kon-zyścd, jakie daje ipasiadainie tego 
paipieru, b y ły  udziałem  m ożliw ie  najw  ęk- 
szej ilości oby^watołi. Syndykat banków, który 
ob jął pożyczkę, odbędzie w  majhkiższyoh dniach 
posiedzenie w  P. K. 0 ., celem  omówiiem/a do­
tychczasow ego przebiegu publicznej rozsiprze- 
d a ży  pożyczki. W obec dużego powodzenia po­
życ zk i i bliskiego term inu zam knięcia zapisów  
n a jeży  się śpieszyć ze zg łaszaniem  sub­
skrypcji, b y  n ie utracić okazji mafoycla tego 
papieru.

---------- o§o----------

ozonem  motarjaiin.ie w zględn ie  sądowne.
Zaslawiaja.cyTn może być każda osoba f i ­

zy czn a  lub praw na, która prow adzi gospodar­
stw o rolne lub przedsiębiorstwo przernysło- 
aya-Juliiiiic. Remtaważ..i£itnieje w io le  -przedsię­
b iorstw , “ iktóre obok przem ysłu  czysto  ro ln i­
czego, zajm ują się rów n ież przeróbką innych  
p łodów , prawo w ym aga, aby charakter ro ln i­
c z y  b y l w  danym  przem yśle dom inującym-

P rzy jm ow ać zastaw y  mogą państw owe dn- 
styh ieje kredytowe, kasy oszszędności, gm in- 
ne^ kasy poży^czkowo-oszczędnościowe, spół- 
dzieiniie kredytowe, oraz inne instytucje kre­
dytow e, które ozn aczy  m in ister skarbu. Jak 
w idać, celem  zapobieżen ia w yzysk ow i za ­
staw cy, prawo dopuszcza w  ro li zastaw nika 
przedew szystk iem  instytucje o charakterze 
putoliioano-iprawm ym.

Pon iew aż zastaw  pozostaje pod opiieką 
dłużnika, musi on pozw olić  w ie rzyc ie low i na 
badanie stanu przedm iotu zastaw ionego. —  
O  ileby  zaś dłużnik zastaw  bezpraw nie n i­
szczy ł, usunął lub też zastaw ił r z e c z  cuidzą, 
p raw o przew .duje karę w ięz ien ia  do 1 roku i 
grzyw n ę do 10.000 zł., o Re dany czyn  nie 
u lega karze c ięższej w edług kodeksu kannego. 
Ten  stosunkowo w ysok i w ym ia r  kary  m a za  
zadanie obronę p raw  zastaw nika przed nadu­
życ iem  ze strony dłużnika, będącego w  fak- 
tyeiznem posiadaniu zastawu. Pozatem , jeże li 
zas taw  został ukryty, usunięty lub zn szczo - 
-ny (naw et działan iem  siły w y żs ze j), a  d łuż­
nik na żądanie w ie rzyc ie la  n ie p rzyw róc i po­
przedn iego sianu rzeczy, suma staje się na­
tychm iast w yp łaca lną.

Przeglądając rozpor,ządzenV o rejestrow ym  
zastaw ie ro ln iczym  odnosi się w rażen ie , że 
w p łyn ie  ono istotnie n a  polepszenie sytuacji 
ro ln ików , aile ty lko w  tym  wypadku, gdy  rów ­
nocześnie instytucje kredytow e będą rozpo­
rząd za ły  dos-tatecznemi funduszami, n a  ten. 
ce l przeznaczonemu. Inacze j ustawa pozosta­
n ie  ty lko na papierze. Z. H-
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Kronika e ko n o m iczn a.
PRODUKCJA WĘGLA NA GÓRNYM SLĄSKU.

W edług pnow.izio.ryiozinych obliczeń, wydobycie w ę ­
gla w  rejonie śląskim w  miesiącu ozerwou wyno­
siło 2,397 tyis. ten, t. j. o 103 tys. tom więcej, 
n iże li w  maju-. Ogólny eksport wtagla. wynosił 
w  czerwcu 994 tys. tom, c zy li w  stosuinlbu do po­
przedniego miesiąca adizmaiazia to wzrost o 84 tys. 
ton. Ogólny wzrost eksportu zawdzięczać należy 
sillmej ekspansji węgla naszego na ryuiiki mieienito- 
w ne; ogólny eksport węgla górnośląskiego na te 
rynki wynosił w  czerwcu 667 tys. tan, podczas 
gdy w  lutym r. b. zaledwie 413 tys. ton, nato­
m iast eksport na rydk i rentowne wynosił 
w  czerwcu 327 tys. tom, a w  lutym 390 tys. ton. 
Powyższe cyfry dowodzą, że zarówno poizitom 
eksportu, jąkatej ziwiązamy z tem stan w ydoby­
cia węgla za leżą od wysokości eksportu. węgla na 
iryinki t. zw. egzotyczne, cz5rli nierenitowne.

Zibyt węgla w knaju w  miesiącu czerwcu w y­
nosił 1.275 tys. ton, riie osiągając jeszcze pozio­
mu najgorszego zaizw5rozaj pod tym wizgi ęd«m 
miiesiąca. towiietnia (w  kwietniu zbylt w  kraju w y­
nosił 1.280 tys. tan).

Przeciętna dni podstoiwionych wagonów dla za­
ładowania węgla podniosła aię w  ozerwcu <ia 5.113 
wagonów dziennie, prz5’ozem różnica m iędzy .za ­
potrzebowaniem a podstawioną ilością ■ -wynosiła 
średnio na dziień 193 waigony. , ’ ,

Z  IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ 
W KRAKOWIE. Izba hand low a. i  przemysłowa 
iw Knaltoowie zaw iadam ia zaiimlere&ówa.nyoh, że 
ukazała się obecnie dalsza część odnowionych 
ksiąg gruntowych, które uległy zniszczeniu przy 
pożarne Palocu Sprawiedliwości w  W iedniu. _

Nowo założona księga ginuntowia obejmuje 
7.420 wkładów.

Celem ewentualnego uchylenia błędów ,.zarządził 
w yższy  sąd torajoryy w  Wiatiniiu postępowanie 
spnostowaiwoze dla tej grupy, a jaiko termin koń­
cow y dla zgłoszenia w  otwartych księgach nie- 
zaiwart5’ch prarw, jakerteż dla unoszenia refclama- 
cy j przeciiw wpisanym  p tiw om , wyznaczono 'dzień 
15 sierpnia 1928 r.

W  następstwie otwarcia w  m owie będącej nowej 
księgi gruntowej, zdołano zrekonstruować już 
3̂ 4 zniszczonych jzaipisków. Ostatnia grupa, która 
będzie obejmowała resztę zndszczonycih zcupiiSkó\v, 
zostanie skończoną w  ciągu lata b. i.

Spis nieruchomości, dla których dotychczas za­
łożone zosta ły nowe księgi gruntowe, jest w y ło ­
żony w  konsulacie aiustirjacikim w  Krakowie (uil. 
W olska 4), gdzie zainferesowaiim mogą go przeglą­
dać codziennie w  godzinach urzędowych (od 10 
do 12 w  południe). 1 .

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA G D YNIA—  
AMERYKA POŁUDNIOWA. Dnia 9 wmześniia b. c. 
wAieżdża z Gdyni do Am eryki Południowej paro­
w iec oceaniczny „Krakus", pierwszy otoręt, który 
pow iezie polskich podróżnyrti wprost do Bnaizyilja 
i  Argentyny, a zarazem  pierwszy statek, który, 
rozpocznie regularną koimiuinakiację m iędz-y' -Gdy­
n ią  a Am eryką. R ierwszy etap podróży z Gdyni 
do Havire‘u poltirwa 3 dinil, następny z Ilaw eto  do 
R io  de Janeiro 17 dn i„ tak- że nowa lin ja ł polska 
będzie najeż.eć do naijazęibszycŁ na tym sztoku. 
Po izatrzymiarntu się w  Haiwmze, wyjedziie stamtąd 
„Krokus'‘ 14 wnześmia i- przybędzie do Ruo de Ja­
neiro 1 października, a do Santos w  stanie San 
Paulo 2 października, wreszcie 6 października za ­
w in ie w  Buenos Aires.

Druga podróż z  ram ienia tejże limja razmoozrnde 
się z Gdyni 21 października na parowcu ..Świato­
w id ", tatary przybędzie 24 października do Havre ‘u, 
12 ipiaździennilka do R io  de Janeiro, 17 listopada 
do Buenos Aires. Następny w y jazd  „Krakusa" 
a Gdyni odbędzie się 9 grudnia, następny w yjazd  
ś w ia to w id a " 20 śtyozmia. „Krakus" jest -potężnym 
parowcem długości 146 m., szerokości 17 m „ o -po­
jemności 9.800 ten rejestrowany brutto, wraz z la- 
durnikiem dochodai do 15.800 ton m etrycznych w a ­
g i „Ś w ia tow id " jest okrętem tycłm im ych irozmi-u- 
ró y  i  tegosamego tyibu. Oba ókręiy, nąleżącf! do 
Tow arzystwa Gharge^jms Reunis, p ływ ają  (łoitąid 
pod flagą framousILą łeo* w  ciągu oalenech Iiaib 
przeksziialcd sią ta  litują na przedsiębiorstwo paD 
sfkie.

iPienwtsza podróf .(Krakusa" będzjie wieTkńem 
'zdarzemiem w  rozzweju Gdyni, która odtąd będzie 
górować nad w ielom a wielickim portam i Europy 
swoją bezpośrednią i regularną lm ją  południowo-

woju mągzego. .h^milu morskiego, bo Brjaizyłja i  A r­
gentyna stały aię odfąd:' fuaipto^dę ddełępne dla 
Polaków  i  to zarówno dla naszego gotowagcU to ­
waru, jak i  dla emiiarantów, szukających pracy 
i  aiem i.

PRZETWORY ZIEMNIACZANE. N a rynkach za­
granicznych tendencja spokojna. HoiaTidja sprze­
dała do Niemiec, w iększe partje mąki żieminiacza- 
nej po sDOeumkiown ralskich cenach, stamając się 
pnzy następnych toanspontaeh ceny podnieść. Je­
dnakże rachuby zaw iodły, gdyż N iem cy w ypro­
dukowały w  wiosennej taatapamji zm azn ą ilość 
mąki e ziemniaków, epnowoidiziamycih z , Rosji- 
a  niem ieókie pnzem ysl w łókienniczy jest zbyt 
słabo Eatrudntony, ażeby sprowadzać mąkę zagra- 
ndiazmą. 'Wskutek tego krochmalnie holenderskie 
obn iży ły  swe źąd-amia do 17 3̂ 4— 18 guldenów za 
tonę lo co . fabryka.

Ruch handlowy na rynku krajowym  jeslt żyw y, 
Ze w®gjlędu ma dotkliwy brak ziemniaków, za  (któ­
re zakłady przem ysłowe musiały .płacić -w\tooikic 
oeny, podniosła się cena mąikd złemniaczamej 
pierwszych gaitumków na 72 do 73 zł. Znaczne 
zapotrzebowanie na przetw ory zaemutaczane w y ­
kazuje przemysł garibamskń. Spekulanci, którzy 
w  początkach czerwicą robili w iększe zapasy 
w  nadzied osaąignięaia poważmych zysków, za czy­
nają się teraz w yzbyw ać towamu. Syropy ziem nia­
czane cieszą się .wielkim  popytem,. Ceny syropów!, 
które uiiirzymywiajy się od .października r. ub.' na 
stałym  pazi,om'i'©. podniosły się w  maju r, b. na 
90— 95 zł. za  100 kg. netto z  beczką. Za plałiki 
yjueuiniiacEane osiągano w  sporadycznych traniz- 
aJocjaohc ze Szwajoanją 27— 27.50 fr. szwa je. fran­
co gnaniica S3wiaijca:raka. Zapasy platików są już 
wyczerpane.

PRZEMYSŁ WÓDCZANY I LIKIEROWY W  
WIELKOPOLSCE. Miesiąc czerwiec wykazuje 
mmiiejaze obr.aty. Objaw ten przypisać n a le ży . nie- 
tyile nastaniu pory letniej, ile  wetrzemiężliwipitoa 
publiczności, która odwróciła się od konsirmcji w ó ­
dek sloldskiich. Oda&uwa się ponadto w  w yższym  
coraz stopniu Iromkiuremciję wódelk m cn ap o ło ^ ch .

W yn ik i rejestracji wódek, podane pmzez dyrekcję 
pańetiyoweigo monopołu epiryitusowego w  ©atait- 
ntah dniach do wiadomościi poszczególnym fiuruoim 
stwamzają dlla przemysłu prywatnego sytuację nie- 
zmiem-ie ciężką. Ndefclórym fabrykom D. P . . M. S. 
zakwestionowało praw ie wazyistfcie gatunM przez 
nie wyrabiane. Jialkiie akotiki będą m ia ły  odwołania 
do mimistenstwa Bkanhil, tmudno przewidzieć.

POSIEDZENIE RADY MIĘDZYNARODOWEJ 
IZBY HANDLOWEJ. Odbyło się w  Paryżu p rzy  
udiaiałe wszystkich delegatów europejskich i ame- 
Tyiaańskich, posiedzenie Naczelnej R ady .Między­
narodowej Izb y  banidilion t̂oj. B y li m iędzy innymi, 
obecni: b. kanciarz Rizeszy niemieiobiej Kiuno,. b. 
francuski m inister handlu Olemembal, b. angielski 
minister hanullu Balfouir. Polskę reprezei)tpwa’ i  
p. Kaizijmiierz Adamski, oraiz p. Janus? Żółtowski 
z  Poznania dotychczoisowy seikretarz delegacji 
ipolskiej do M iędzynarodowej Izby handlowaj, któ­
ry  został niedawno m ianowany czloinktom Rądy 
adm inistracyjnej tejże Izby. Glówn^-m przedm io­
tem ohrau było opracowanie planu stopniowego 
usuwania przeszkód, kitóre slanowią dla handlu 
wygórowaiu- ta ry fy  celne.

OBNIŻENIE STOPY DYSKONTOWEJ NA GIEŁ­
DZIE BERLIŃSKIEJ W  dtniiu 2 czerwca r: b. na 
giełdaie berlińskiej została obniżona stopa pro­
centowa dyskonta prywatnego o 1̂ 8 pnceńit.
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Kraków jest tiandzo iiudhl wym  ośrodkiem gziofoowego sportu kolarskiego: toteż niemal 00 tygodnia 
sh szy  się o imprezach w  tej galęaj c/portiu, urzą diza,nv©h bądżto przez krakowski Klub Cyklistów 
i  Motorzystów, Dąd też Legię, ozy Garbarnię juto Makkabi. W  ubiegłym miesiącu odbyt się w yścig 
na dystansie 100 klgji. K raków— W adowice i  z  powrotem. Ilustracja nasze przedstawia zawodni­
ków w  starcie przed wsj omnianym biegiem w  chw ili, kiedy wygłasza do n;ch przemówienie 

prezes knaikowsikiiieij „Leg ji“  p. Klemensiewicz (X ).

Dzntrtt sportowy.

Rekordziści świata w m * e t  atletyce.

HRYNIEWICKI ZW YCIĘZCĄ W  RAJDZIE MO­
TOCYKLOWYM. ,W niedzielę odbył się raid mo­
tocyklowy dookoła województwa warszawskiego na 
trasie 250 kim. W yn ik i nie są jeszcze dokładnie 
obliczone, jednak prawdopodobnie zw yc ięży ! p. 
Hryniewioki. Startowało 18 maszyn.

OKSIUTYCZ BIJE REKORD KOLARSKI LA N ­
GEGO W  biegu kolarskim na 1000 mtr. ze star 
tu lotnego Oksiutycz pobił rekord Langego, osią­
gając 1:13-2.

JAK BĘDZIE W YGLĄDAĆ NASZA EKSPEDY­
CJA LEKKOATLETYCZNA NA OLIMPJADĘ. Pol­
ski Zw iązek Lekkoatletyczny proponuje obecnie w y­
sianie do Amsterdamu, oprócz zawodników, któ­
rych wyjazd został już defin itywnie postanowiony, 
jeszcze Trojanowskiego (110 mtr. prz®z p lo lk i) i Fo- 
rysia (800J i 1500 mtr.). Jeżeli komisja olimpijska 
na wysianie tych zawodników się zgodzi, to oiim- 
piigba ekspedycja lekkoatletyczna składać się bę­
dzie z 8-mhi -zawodników i 3 zawodniczek.

W e środę rdbędzje się eliminacja w  skoku wdał 
pom iędzy Sikorskim i Nowakiem. Eliminacja od 
będzie się na najlepszej polskiej skoczni w  Kró­
lewskiej Hucie. Ja.k wiadomo, Sikorski osiągnął 
na tej skoczni doskonały, lecz nieuznany z po­
wodu pewnych niedokładności za rekord, wynik 
7,025 mtr., lepszy od rekordu polskiego, Nowak 
zaś w W arszawie pobił oficlaln ie rekord polski w y ­
nikiem 6.92 mtr. O ile jeden -z tych -zawodników 
osiągnie min-imum olimpijskie (7.03 mir.), to jest 
.rzeczą bardzo prawdopodobną, -iż zostanie wysla-ny 
do Amsterdamu.

W  piajfek- dnia 13-go b. m w W arszawie od 
brdzie s-ię szereg dalszych prób elim inacyjnych 
Adamczak będzie usiłował osiągnąć minimum olim 
pijskie w skdkii o tyczce f3 66 mtr.). Ceizik prze­
biegnie 110 mtr. z pło-tkami i 1500 mtr., celem 
zorientowania się co do jego szans w  dziesięoioboju. 
a fawo-rski będzie startować na 1500 mtr.

W yn ik i tych konferencyi -zadecydują ostatecznie 
o iV lackie naazei renrezcnfacii olimoiiskipi

Kraków, 11 lipca.

Ty lko kilka tygodni d zie li nas od najw ięk­
szej w  roku b ieżącym  atir-aikcji sportowej, ja­
ką jest O limpiada w  Am sterdam ie. Dozy ca­
łego św iata -patrzeć będą na w a lkę 40 niano- 
dów  o palmę zw ycięstw a. Zestaw iając -wyni­
ki, osiągane na różnych boiskach w  ostatnim 
czasie, przychodzim y do przekonania, że i 
tym razem Ameryka zajmie czołowe miejsce, 
pozostawiając n-ai-udy starego ś-wiata daleko 
•w tyle. N aw et cala reprezentacja Europy nie 
jest w  stanie pobić Stanów Z jednoczonych i 
sztandar U. S- A. częściej będzie może na ma­
szcie w  Am sterdam ie pow iewać, n iż to m iało 
m iejsce przed czterem a M y  w  Pa.-ryżu.

W  każdej Mnkuirencji p ierw szych sześciu 
'zdobywa punkty dla narodu, który reprezen­
tują. Dla nas Polaków nif w ifcim y adnych 
szans. Jedynie Cejzik w  dziesięciatoju  mógł­
by  przy dużem  szczęściu zdobyć cenny punkt. 
Inn i nasi sportowcy z m ężczyzn  nie mogą na­
w et m arzyć o tern. Dużo naim potrzeba pracy, 
by  stanąć na poziom ie czo łow ej klasy świata. 
Pod-ajemy zatem  spis tych zaw odników , któ­
r zy  w  tegorocznych zaw odach według w yn  - 
ków  okazali się najlepsi i mogą liczyć  na '.do­
b yc ie  cennych punktów dla swojego -narodu.

100 m.: 1) W ykofl (Am eryka ) 10,4 s., 2) 
Barrientos (Kuba) 10,4 s- 3 ) Gcerlig (N iem cy)
10.4 s., 4) Bracey (Am eryka ) 10,5 s., 5) Bow- 
mann (Am eryka 10,5 s., 6) Boran (Am eryka)
10.5 s. Czas 10,6 osiągnęli Quinn 'A m eryka ), 
Padock (A m eryka ), Albert (A m eryka ), Parker 
(Australja ), Schueller (N iem cy) i Gero (W ę ­
gry).

200 m.: 1) W ykoff (Am eryka ) 20,8 s., 2) 
Rowe (Am eryka ) 21,1 s., 3) Simpfon (Am e- 
Tcka) 21,2 s,, 4) Leqgy (Poludryjową A fryka )
21.4 s., 5) Kornig (N iem cy ) 21,5 s-, 6) Hnsag 
(A m eryka ) 21,5 s.

4C0 m.: 1) Spencer (Am eryka) 47,7 s „  2) 
W alter (Am eryka) 48,0 s., 3) Mcx!ey (A m ery­
ka ) 48,2 s „  4) Rinkel (A u g lja ) 46.6 3., 5) Tier- 
ney (Am eTyka) 48,8 s., 6) Barbutti (Am eryka) 
48,8 s.

800 m.: 1) Conger (Am eryka) 1 mm- 52,2 s., 
2̂  Lloyd Hahn (Am eryka) 1 min. 52,4 s., 3) 
Sera Marcin (Francja) 1 min. 53,6 s., 4) Bur- 
ton (Am eryka) 1 min. 53.8 s., 5) Phiłipps (A m e­
ryk a ) 1 min. 54,0 s., 6) Gist (A m eryka ) 1 min.
54.4 s-

1500 m.: 1) Ladonmeąne (I rancja) 3 m ir
55,2 s., 2) Lloyd Hahn (A m eryka ) 3 m ir 57,0 
e., 3) Nurmi (F in landia ) 3 mi-n. 57,0 s , 4) Kraa- 
se (N iem cy) 3 min. 57,2 s., 5) Wichmann 
(N iem cy) 3 mm. 57,3 s-, 6) Bnrton (Am eryka) 
3 min. 59,0 s.

5000 m.: 1) Nrrm i (F in landja ) 14 min. 36.1 
sek., 2) Ritola (F in landja ) 34 min. 36,2 a., _3) 
E in j Borg (Fmla-ndja) l i  min. 39,3 s., 4) Vir- 
tanen CEmlandja) l i  min- 53.6 s., 5) Lonkola 
(F in landja) 14 min. 54,9 s., 6) Mac Auley (A - 
aneryka) L4 m-'n. 57,0 s.

10.000 m.: 1) Titterton (Am eryka) 31 mjn.

34,4 is., 2) Magnusson (S zw ecja ) 32 min. 00,6 s.. 
3) Se en (S zw ecja ) 32 min- 03,0 s., 4) Stenfetdt 
(Szw ecja ) 32 ruin. 03,1 5) Andersen (Fiin-
landja) 32 min. 09 8 s., 6) Berg (Finlandj-a) 32 
min. 10,2 s.

Maraton: 1) Gerhardt (N iem cy) 2 g. 33 min.
41,2 s., 2) Herupel (N iem cy ) 2 g. 33 m- 47,2 s., 
3) Joie Ray (Am eryka) 2 g. 34 m. 13,4 s., 4) 
Mi che son (Am eryka ) 2 g. 35 m. 23,0 s., 5) 
Hoerger (N iem cy) 2 g. 36 m. 30,0 s , 6) de Mar 
(Am eryka) 2 g 37 m. 07,8 -s.

Skok wzwyż; 1) King (A m eryka ) 1,98 m., 
2) Osbome (Am eryką) 1,94 m., 3) Shelby (A - 
m eryka) 1,93 m., 4 } Kimura (Japonia) 1,92 m.,
5) Lovejoy (Am eryka) 1,91 m., 6) Adolison 
(S zw ecja ) 1,90 m-

Skok w  dal: 1) de Hubbard (A m eryka ) 7,70 
metr., 2) Dobermann (N iem cy) 7,64,5 m., 3) 
flamm (Am eryka) 7,62 m . ,  4) Bates (Am eryka) 
7,58 m., 5) Deyer (Am eryka) '7,52 m ., '6) Smitb 
•^Ameryka) 7,49 m

Skok o tyczce: 1) Bernes (A m eryka ) 4,31 
me-tr., 2) Carr (Am eryka) 4,13 m., 3) Edmonds 
(Am eryka) 4,11 m., 4) Stnrdy (Am eryka ) 4,11 
metr., 5) Droegemueller (Am eryka ) 4,05 m-,
6) Nakazawa (Japonja) 3,95 m.

Rznt dy*kiem: 1) Fauius,(N iem cy ) 47,52 m,, 
2) Kreuz (Am eryka) 47 11 m , 3) Hoifn-eister 
(N iem cy) 46,58 m., 4) Egri (W ęg ry ) 46,48 m., 
5) Honser (Am eryka) 46,20 m., 6) Kivi (Fiin- 
landja) 4-5,91 m.

Pchnięcie knlą: 1) Hrschleld (N iem cy ) 15,79 
metr., 2) Knck (Am eryka) 15,60 m., 3) Jansson 
(S zw ecja ) 15,46 m-, 4) Norrby (S zw ecja ) 15 42 
metr., 5) Rothert f Am eryka) 15,21 m., 6) Kreuz 
(Am eryka) 15,03 m.

Rznt oszczepem: 1) Penttilae (Fiiulandj-a) 
67,33 m., 2) Lay (Australia) 66,51 m., 3) Liettn 
(Fin-landja) 66,08 m., 4) Bartlett (Am eryka)
66,01 metr,, 5) Rinehart (Am eryka) 65,63 m., 6) 
Snnde (N orw egja ) 65,44 m.

Rznt młotem: 1) Connors (Am eryka ) 52,39 
metr., 2) Skoeld (S zw ecja ) 51,18 m., 3) Kreger 
(A rgen tyna) 50,11 m-, 4  ̂Ketz (Am eryka ) 50.00 
m., 5) Gwynn (Am eryka) 49,38 m., 6) Poggioli 
(W ło ch y ) 49,06 m.

110 m. przez płotki 1) Dve (A m eryka ) 14,4 
sok., 2) W e'sh  (Am eryka) 14,6 s., 3) Kane 
(Am eryka) 14,7 s., 4) Nichols (A m eryka ) 14,8 s., 
5) Baskms (A m eryka ) 14,8 s., 6) W eigm m an- 
Smith (Pol. M-ryka) 14,9 s.

400 m przez płotki 1) Gibson (Ameiryk 1)
53,6 sek., 2) Pomeroy (Am eryka) 53,6 s., 3) 
F ace lii-(W ło ch y ) 53,8 s.,^ 4) Morga” Taylor 
(Ameryk-a) 54,4 s., 5) Livingstone (A u g lja ) 54,6 
sek., 6) Viel (F rancja) 55,0 s.

Dziesiccioboj: 1) Stewart (A m eryka ) 7709 
pkt., 2) Yrjoe'a 'F in land ja ) 7696 ipkt., 3) P 'an- 
sky (Am eryka) 7142 pkA, 4) Elkins iAnriryfca) 
7130 pkt., 5) Jansson (S zw ecja ) 7112 pkt., 6) 
Oda (Japom ja) 6787 pkt-'

1.' Ameryka 258 pkt., 2) Niemcy 57 pkt., 3) 
rinlandja 33 pkt., 4) Szwecja 28 pkt., 5) Fran­
cja 16 pkt., 6) Auglja 5 pkt.

-o§o~

Kronika soortow a.
LACOSTE MISTRZEM ŚW IATA  W  TENISIE.

Końcowe wyniki turnieju tenisowego w W im- 
bledon, który stanowi jakby nieoficjalni-' m istrzo­
stwo świata, są następujące:

Gra pojedyncza panów: Lacoste (F r )— Cocbet
(F i.) 6:1. 4 6. 6:4. 6:2.

Gra pojedyncza pań: Helen W .lls  (U SA )— I illy 
d 'ń lvarez (H iszp ) 6:2, 6:3.

Gra podwójna panów: Brugnen,"Cncbct (Fr.) —  
Patterson. Hawkes (Austr.) 13 11, 6:4, 6'4.

Gra podwójna mie-zana: Miss Rvan, Spence -  
Mif-s Akburst, Crawford 7 5. 6-4 (w  półfinale Miss 
Ryan, Spence —  Miss H W ills, Hunter 4:6, 6:4, 
6:3),

KONKURS NA ODZNAKĘ SPORTOWĄ. Pań­
stwowy Urząd W ychowań ia Fizycznego poiwierzył 
zarzadow-i Zw iązku Z-wiązków przeprowadzenie 
konkursu na odznakę sportową, przeznaczając na 
nagrody sumę zł. 500. Jako ostateczny termin u- 
stalenia wzo.ru odz-naiki przewidziano d-zień 15 
siei-pnia b r. Zarząd Z, Z. pirzyjąl propozycję P. U. 
W . F. i P. W , i rozpisał konkurs na projekt od­
znaki pod a-dresem firm  grawerskich ora-z zwiąiz- 
ków artystów i uczniów szkól sztuk pięknych. Ja­
ko iermin nadsyłania prac konkurso-wych oznaczo­
no dzień 25 lipca b. r.

Dla na-ilepszych pro-jeklów wvzmaezono nagrody 
w  wysokości 300, 150 i 50 złotych. Wybrano ko 
misję konkursową, do której weszli pp. Loth, Or­
łow icz i Znajdowski.

Czy kaieejcirz-wydawca 
ma prrw o Vyś cenzorem?

Jedn-a ze znanych ksiięgairskioh firm  w y ­
dawniczych w  Lipsku, F. C. Al Vogel, która 
w yspecja lizow ała  s-ię na polu w ydaw n ictw  
m edycznych, um ieściła w  tych dniach w  
'zw iązkowym  organie księgarskim  następujące 
ośw iadczenie:

„N in ie jszem  zaw iadam iam , że w ycofu ję z 
handlu księgarskiego dzieło p. t. „ le c z e n ie  na1- 
iiura-lne" (Na-turheilverfah-ren) dr K leina, pro­
fesora uniwersytetu w  Jenie. Książka pow yż­
sza spotkała się bezpośredni© -po jej ukaz-ariu 
a  n ieprzychylną oceną ze strony -kół n-aulko- 
wo-m edycanych, które postaw iły autorowi za­
rzut nienaukowego traktowania przedmiotu. 
Z racji tradycji mej firm y i mej d-łu-goletniej 
działalności w  dziedzinie m edycyny naukowej 
czuję się w  obowiąz-ku -zrzec się nakładu tej 
k riązk i“ .

Konsekwencją -dalszą i  praiKtyczmą tafoieg© 
Dostawienia kwes-tji p rz ez  księgarza ljp-skiego 
jest w ycofan ie przezeń książ-ki dr. K leina z 
obiegu księgarskiego. Dr. K lein ma zami-ar 
wystąpić prz-eciw księgarzow i na drogę sądo­
wa, dopatrując się w  jego kroku czynu samo­
wolnego i złośliwego, oraz nłeumotywowame- 
go szkodzenia dobrej opi,nji autora, j-a.ko le ­
karza, profesora d specjalisty. W yn ik  procesu 
będzie niezm iernie c iekaw y i oczek iw any jest 
z zaiinferesowan-iem przez koła księgarskie i 
lekarskie. Będzie on m iał jed-nakże i szersze 
-znaczenie: sta-n-owić będzie precedens w  spra­
w ie  n iezw yk le  rzadkiej, a. bodaj w yjątkow ej, 
rozstrzygnie kwestję, c zy  księgarz-wydaiwca 
m-a prawo być cenzorom  w ydaw an ych  przez 
swą firm ę dzieł i o zy  ma Drawo uniem ożli­
w iać autorowi rozip-owe z ech nianie je-go pracy.

G dyby ininC w yd aw cy  zechcieli wstąpić na 
drogę obraną przez drażliw ego księga,rz-a lip­
skiego, gdyby był m iał on ,uż poprzedników, 
możn-aPy być pewnym , iż  w ie le  dzieł, stano­
w iących  dz-isiaj o  postępie wied-zy, nie uka­
załoby się wcale w  druku, albow iem  w  da­
nym momencie, jako nowatorskie, spotykały­
by się z ujemną opinją kół fachow ców  i  za­
wodowców,

Różne wiadomości.
APARATY RADJOWE W  SAMOCHODOWYCH  

DOROŻKACH W  WASZYNGTONIE. Jak donosi
„Dziennik Chicagowski", w W aszyngtonie zanro- 
wadzo-uo nowość, a mianowicie pojawiły się do­
rożka automobilowe, zaopatrzone w aparaty ra- 
djowe. Przyrząd radjowy umieszczony jest obok 
kierowcy, a dach automobilu służy ,ako antena

Mieszkańcy Waszyngtonu, jadąc automomlem 
mogą się przysłuchiwać jazzom, granym przez gio- 
śną orkiestrę nowojorską, ale miejsca do tańca nie 
mają./bo jest ono szczuplejsze, ni-ż w najbardziej 
popularnych restauracjach. Gdy automobil dosta­
nie się w  natłok uliczny, wówczas kierowca w- 
celu ułagodzenia i uk-ojen-ia krewkich i zdenerwo­
wanych pasażerów może nakręcić przyrząd radio, 
wy a umożliwić im przysłuchiwanie się innej mu­
zyce, np. łagodnej i pięknej grze na organie ko­
ścielnym, lub występom śpiewaków operowych.

Za tę najnowszą wygodę kulfurainą pasażer nic 
nie płaci i może mieć muzykę, kiedy zechce, iub 
zamknąć apairat radjowy, jeżeli nie jest w  odpo' 
Wiedniem usposobieniu, by się przysłuchiwać mu­
zyce.

Następną nowością bodzie prawd jpodofonie apa­
rat telew izyjny, umożliwiający widzenie osób na 
odleglo-ść.

KUCHARKI ZDETRONIZOWAŁY KUCHARZY 
W  ARMJI FRANCUSKIEJ. Ministerstwo w ojny we 
Frani ji postanowiło zastąp.ć kucharzy pułkowych 
—  kucharkami Każda kucharka będzie go.tować 
dla 400 żołnierzy i zastąpi dwóch kucharzy do­
tychczasowych, którzy . wrócą do szeregów, jako 
żołnierze. KucRarki będą otrzym ywały 8.000 fran­
ków rocznie, mieszkanie, utrzymanie i  dodatek na 
ubranie. Będą one nosić uniform którego modelu 
jeszcze coprawda mistnz»wae sztuki krawieckiej 
nie opracowali.

TUALETA WSPÓŁCZESNEJ KUCHARKI W  m a, 
lem miasteczku, w  ks. Badeńskiim (N iem cy), w la , 
śc-iciel magazynu en gros podał dc wiadomości pra­
sy bardzo charakterystyczny rachunek zakupów 
pewnej kuchark-i, jako dokument obyczajowy. Ra­
chunek ten opiewa: „Koszula —  1.2C mk., Darr 
pończoch jedwabnych —  5.75 mk., okulary w  o- 
praw-ie —  8.50 m., com-bmaison —  0.90 fen., 2 po­
wieści detektywne — 1.30 m , pierścionek — 1.50 
njk., ołówek do warg, puder, perfumy —  6 mk.“ .

Ugrupowanie zakupów i gradacja wydatków nie 
wymaga komentarzy.

(j.) OFIARNI KSIĘGARZ. P. F.iguere, wfaśdciieil 
ks-ięga-rnd nakładowej w Paryżu, uitwonzyl nagrodę 
literacką, która wynosi 50.000 franiców i ma być 
p-rzy-znana w  d-nm 7 pażu-zierniika b. r. Nagrodzo­
na zostanie najlepsza powieść, którą w ostatnich 
trzech la la c l nap-isal autor, dotąd jeszcze nie na­
grodzony i liczący poniżej 40 lta życiia. Książką 
może być diruik iwana nakładem kitćrajkolwieik księ 
gaim.ł Do sądu ikionlkuinscywego pod przewodnictwem 
byłego ministra Damelou, należą m inistrowie 
Hennio' i Barthoiu, -tudzież aoitoirowie Giiraiudoux 
i Triroud.

CO PRĘDZEJ 7 Pewien lekarz angielski, M. 
Smiithson, doszedł do wniosku na podstawie puze- 
pirowanzonych przez, siebie licznych ołwerwacyj, 
iż  ludziie czytają dwa razy szybciej, niż mówiią. 
Cale szczęście!'...

JEYDTNY r  SW OIM  HODZAjtl POMNIK  
MSZYCY. Rząd wyspy Kuby wzniósł w  Hawammie 
pomnik, poświecony mszycy, kitóra kilka lat tem/u 
zmiszozyla doszczętnie plantacje trzciny rakiro- 
waj na wyspie. 0,rygiina!inv pomysł uwiecznienia 
w  postaci pominiika najazdu szkodliwego insektu 
tłumaczy się tern- iż wobec klęski, sj owodowainej 
przez mszyce, plianitaiorzy kubańscy b y l zmuszeni 
poświęcić sur kultywowaniu innych roślin i owo­
ców , jak tytoniu, kawy, ananasów, bananów, etc..., 
co przyczyniło się w  .ezul tacie do ogromnego 
wznostiu dobrobytu na Rtib.e i 00 wzmożenia eks­
portu produktów koK>nja.lmyoh dio Ameryki i gdziie- 
i.ndiznej.
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